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Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Obra 
dom przewodniczył I sekretarz 
KC Edward Gierek. W obra­
dach uczestniczyli zaproszeni 
na posiedzenie przedstawiciele 
świata nauki i praktyki gospo­
darczej.

Na porządku dziennym prze­
widziano: referat Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralnego 
„O dalsze umocnienie roli nau­
ki w społeczno-gosoodarczym 
rozwoju kraju”. Obrady otwo­
rzył I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek wy­
głosił referat Biura Politycz­
nego Komitetu Centralnego „O 
dalsze umocnienie roli nauki

Izotopy dla rolnictwa
Możliwości i perspektywy 

wykorzystania techniki ją­
drowej w rolnictwie i gospo­
darce żywnościowej były te­
matem wczorajszego posiedzę 
nia w Warszawie Państwowej 
Rady do spraw Wykorzysta­
nia Energii Atomowej. Jak 
wykazują doświadczenia, pro­
wadzone przez kilkadziesiąt 
ośrodków naukowych w świe 
cie, promieniowanie jonizują­
ce skutecznie zapobiega utra-

LOK w służbie kraju
W dniach 17 — 18 bm. ob­

radować będzie w Warszawie 
VII Krajowy Zjazd Ligi Ob­
rony Kraju, masowej organl-
zacji społeczno - obronnej.
Szczególny charakter zjazdu 
podkreśla fakt, że odbywać 
się on będzie w roku 35-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego, 
z którym organizacja była i 
jest ściśle związana. Minione

Polska - Argentyna 0:2 (0:1)

Remis był blisko
W pierwszym 

swym występie 
w drugiej run­
dzie piłkarskich 
mistrzostw świa­
ta reprezentacja 
Polski przegrała 
z Argentyną 0:2 
(0:1). Obie bram 

ki dla Argentyny uzyskał Kem- 
pes w 16 i 72 min.

Reprezentacja Polski wystąpiła 
w składzie: Tomaszewski, Szyma­
nowski, Żmuda, Kasperczak, Ma- 
culewicz, Masztaler, Deyna, Bo- 
niek, Nawałka, Lato, Szarmach.

Mimo porażki polscy piłkarze 
zasłużyli na słowa pochwały. Za 
grali swój najlepszy mecz w tego 
rocznym Mundialu. Nasi reprezen 
tanci wykazali olbrzymią ambi-

Dokończenie na str. 4 

11 lipca losowanie 
europejskich pucharów

Władze UEFA podały do wia­
domości, że do końca czerwca mu 
sza otrzymać od krajowych związ 
ków piłkarskich wykaz zespołów, 
które startować będą w najbliż­
szym sezonie w rozgrywkach o 
europejskie puchary.

Fodano też do wiadomości, że 
losowanie rozgrywek trzech pucha 
rów europejskich — pucharu Euro 
py. Pucharu Zdobywców Pucna- 
rów oraz Pucharu UEFA. odbę­
dzie się 11 lipca w Zurychu. (PAP)

w społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju”. Następnie rozpo­
częła się dyskusja nad refera­
tem. Pierwszy głos zabrał 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
prof. Witold Nowacki. Następ­
nie wypowiadali się: członek 
KC. I sekretarz KZ PZPR w 
Zakładach Tekstylno-Konfek- 
cyjnych „Teofilów” w Lodzi, 
Janina Szydlecka, dyrektor In­
stytutu Międzyresortowego Ma­
teriałów Budowlanych i Ognio­
trwałych Akademii Górniczo-

Omówienie referatu Biura 
Politycznego KC PZPR „O 
dalsze umocnienie roli nauki 
w społeczno-gospodarczym 
rozwoju kraju", wygłoszoneao 
przez Edwarda Gierka na XII 
Plenum KC partu — zamiesz­
czam v na str. 3.

cie wartości artykułów żyw­
nościowych podczas ich prze­
chowywania, hamując m. in. 
kiełkowanie ziemniaków, ni­
szcząc szkodniki zbóż, utrwa­
lając owoce, produkty mięsne 
itd. Zdaniem polskich specja 
listów, szczególne 
dla naszego kraju, 
stosowana już w 
stwach na szeroką 

znaczenie 
może mieć

17 pań-
skalę ra-

diacyjna metoda powstrzymu 
jąca kiełkowanie ziemniaków.

4 lata były dla ponad 2-miIio 
nowej organizacji LOK-ow- 
skiej okresem bogatym w wy 
darzenia i owocnym w wypeł 
nianiu zadań statutowych. Do 
rebek LOK wyraża się prze­
de wszystkim dobrymi rezul­
tatami w pracy ideowo-wy- 
chowawczej oraz wysoką ak­
tywnością społeczno-politycz­
ną członków- Ligi. (PAP)

Głos Polski na sesji 
rozbrojeniowej ONZ
Obok sprawy powstrzyma­

nia wyścigu zbrojeń oraz roz 
brojenia, jednym z ważnych 
tematów sesji specjalnej Zgro 
madzenia Ogólnego NZ jest 
dziedzina płaszczyzn i me­
chanizmów rozbrojeniowych. 
Na temat ten 13 bm., 
zabrał głos przedstawiciel 
Polski, ambausador Eugeniusz 
Wyzner. Podkreślił on na 
wstępie, że bieżąca sesja spe 
cjalna ONZ jest przede wszy­
stkim ważnym etapem w przy 
gotowaniach do zwołania 
światowej konferencji rozbro­
jeniowej, a więc forum zdol­
nego do rozważenia w sposób 
autorytatywny i wiążący ca­
łokształtu problematyki rozbro 
jeniowej i podjęcia skutecz­
nych i powszechnie obowiązu 
jących ustaleń w tym zakre­
sie. Nawiązując do wysuwa­
nych przez niektóre państwa 
postulatów w sprawie doko­
nania zmian w istniejących 
mechanizmach. rokowań roz­
brojeniowych, w tym w ge­
newskim komitecie rozbroje­
niowym, stanowiącym obec­
nie główne globalne forum 

rozbrojeniowych.rokowań
amb. Wyzner stwierdził, że 
organ ten wypracował już sze 
reg doniosłych porozumień, 
które stworzyły przesłanki dla 
dokonania dalszego postępu w 
tej kwestii. (PAP)

Hutniczej im. Staszica w Kra­
kowie, prof. Jerzy Grzymek, 
I sekretarz KW PZPR w Płoc­
ku Kazimierz Janiak.

Kolejnymi mówcami w dy­
skusji na XII Plenum KC 
PZPR byli: przewodniczący 
Komitetu Badań Kosmicznych 
Polskiej Akademii Nauk, se­
kretarz Wydziału III PAN — 
prof. Jan Rychlewski, I sekre­
tarz KW PZPR w Lublinie — 
Władysław Kruk, wiceminister 
ON, główny inspektor techniki 
WP — gen. broni Zbigniew 
Nowak.

Na i>osiedzeniu plenarnym 
KC PZPR przemawiali następ­
nie: członek KC, brygadzista 
w Hucie im. B. Bieruta w Czę- 

Jerzy Wojtasik.Stochowie
dyrektor Instytutu Informaty­
ki Politechniki Śląskiej — prof. 
Stefan Węgrzyn, doc. Tadeusz

Trzeci dzień wizyty 
A. Cunhala w Polsce
15 bm., w trzecim dniu wi­

zyty w Polsce sekretarz gene 
ralny KC Portugalskiej Partii 
Komunistycznej Alvaro Cun- 
hal wraz z towarzyszącym 
mu sekretarzem KC PPK do 
spraw Ideologiczno-Propagan- 
dowych i Młodzieży — Jorge 
Araujo był gościem Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych 
przy KC PZPR w Warszawie.

Podczas spotkania, w któ­
rym wziął udział sekretarz 
KC PZPR, Ryszard Frelek, 
rektor uczelni, prof. Włady­
sław Zastawny poinformował 
portugalskich gości o progra­
mie i metodach 
kadr partyjnych 
na przykładzie

kształcenia 
w Polsce 

działalności
WSNS oraz o kierunkach prac 
naukowo-badawczych w 
kresie nauk społecznych.

Sekretarz generalny
PPK wygłosił wykład dla 

za-

KC 
pra

cowników naukowych i słu­
chaczy WSNS. w którym do­
konał oceny aktualnej sytua­
cji politycznej w Portugalii i 
omówił główne kierunki dzia 
łalności PPK. Wiele uwagi po 
święcił walce portugalskich 
komunistów w obronie, utrwa 
laniu i rozwoju zdobyczy re-

Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko <• krótko

F. A. Smali w Belwederze
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął na 
audiencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełnomoc 
nego Nowej Zelandii Francisa 
Anthony Smali, który złożył lis­
ty uwierzytelniające. ,

Termostaty dla „Poloneza'
W Zambrowskich Zakładach Me- 

chaniczno-Precyzyjnych „Mera- 
Błonie” rozpoczęto produkcję no­
wych termostatów samochodo­
wych na licencji francuskiej. Bę­
dą one montowane w „Fiatach- 
125p”, „Polonezach” oraz samo­
chodach wyposażonych w silniki 
typu „Leyland”.

Rozmowy Carter — Desai
W Waszyngtonie zakończyły się 

dwudniowe rozmowy prezydenta 
Cartera z premierem Indii Desai. 
Według rzecznika Białego Domu, 
głównym tematem były stosunki 
amerykańsko-indyjskie. Premier 
Indii poddał krytyce USA i inne 
wysoko uprzemysłowione kraje

Rut z Instytutu Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu.

W dalszym ciągu pierwszego 
dnia obrad XII Plenum KC 
PZPR głos w dyskusji zabrali: 
zastępca członka KC, kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR — prof. Jarema Ma- 
ciszewski; członek KC, rektor 
Politechniki Wrocławskiej — 
prof. Tadeusz Porębski; mini­
ster przemysłu chemicznego — 
Henryk Konopacki i dyrektor 
Instytutu Badań Jądrowych 
prof. Jerzy Minczewski.

Kolejnymi 
li: członek 
brygadzista 
chanicznych 
Elblągu — 

dyskutantami by- 
KC, formierz — 
w Zakładach Me-

.Zamech’ w
Eugeniusz Bialic;

zastępca członka KC, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego 
— prof. Zygmunt Rybicki; za-
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wołucji portugalskiej z kwiet 
nia 1974 r.

Tego dnia A. Cunhal udał 
się na Wybrzeże Gdańskie.
Po powitaniu na 
portugalscy goście 

lotnisku, 
udali się

wraz z I sekretarzem KW 
PZPR w Gdańsku Tadeuszem 
Fiszbachem do Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdyni, 
gdzie zwiedzili m. in. drugi 
suchy dok, w którym powsta 
je prototypowy masowiec do 
przewozu ropy naftowej i ru­
dy, o nośności 116 000 ton. Ta 
największa jednostka polskie­
go przemysłu okrętowego znaj 
duje się już niemal w prze­
dedniu wodowania.

Alvaro Cunhal udał się na­
stępnie do Gdańska, gdzie za 
znajomił się z pracą baz: wę 
glowej i paliwowej Portu 
Północnego.

Sekretarz generalny PPK 
złożył kwiaty pod pomni­
kiem Obrońców i Wyzwolicie 
ii Wybrzeża na Westerplatte 
i wysłuchał informacji o dzie 
jach obrony tej bohaterskiej 
placówki we wrześniu 1939 r. 
A. Cunhal zwiedził też m. in. 
zabytki Gdańska. (PAP)

Zachodu za dążenie do ogrodze­
nia swych rynków protekcjonis­
tycznymi barierami.

Prywatna ,>produkeja” w RFN

Sąd Najwyższy RFN w Karls­
ruhe w procesie rewizyjnym ska 
zał dyrektora mennicy państwo­
wej i jego wspólników na kary 
więzienia za nielegalną „produk 
cję” i sprzedaż na czarnym ryn 
ku monet zachodnioniemleckich^ 
Wybijano je w tejże mennicy, 
bramę opuszczały po okazaniu 
„urzędowego” zezwolenia, ale do 
obiegu wchodziły... prywatnie

Konferencja żywnościowa

W Meksyku zakończyła się 
czwarta, doroczna sesja Świato­
wej Rady Żywnościowej ONZ z 
udziałem przedstawicieli 36 państw. 
Uchwalono rezolucję końcową, 
która stwierdza, że obecna sytua 
cja żywnościowa w świecie jest 
bardzo niepokojąca, a postęp w 
kierunku rozwiązania podstawo­
wych problemów żywnościowych

— powolny. / -

Jak zwykle interesująca jest targowa ekspozycja w pawilonie 
wystawców z NRD. Oto nowość — maszyna, która może zrewo­
lucjonizować metody pracy biurowej. Jest to urządzenie do re­
jestracji informacji, przy czym zapis dokonywany może być na 
taśmie perforowanej lub magnetofonowej, kasetowej. Urządzanie 
to, nazwano „DARO”, oddaje ogromne usługi w archiwach, biu­

rach, urzędach statystycznych itp.
Fot. — H. Kamza

1 ,

centrale 
go. Jak 
obrotów 
hardy 
Węzoraj

Cechą cha- 
rakterystyczną 

150 MTP są du 
I że kontrakty 

zawierane 
. . przez polskie 
handlu zagraniczne- 
dotychczas wartość 
przekroczyła 2 mi- 

złotych dewizowych, 
również zawarto je­

den z największych tegorocz­
nych kontraktów targowych. 
„Metałexport” sprzedał do 
Związku Radzieckiego obra­
biarki, uchwyty tokarskie, 
sprzęgła elektromagnetyczne 
oraz narzędzia wartości 289 
min zł dew. W tej samej cen 
trali sfinalizowano też umo­
wę z zachodnioniemiecką fir­
mą Gebr. Boehringer, która 
przewiduje wspólną produk­
cję i sprzedaż tokarek
sterowanych numerycznie.
W „Agromecie-Motoimporcie” 
sprzedano 750 kombajnów „Bi 
zon” dla Jugosławii a w „Bu- 
marze” różne maszyny bu­
dowlane dla RFN.

Pierwsze miejsce pod wzglę 
dem obrotów handlowych 
wśród polskich central han­
dlu zagranicznego zajmuje
„Ciech”. 
obroty 
kroczyły 
Centrala 
przykład 
min ton

W 
tej

roku ubiegłym 
centrali prze- 

13,2 mld zł dew. 
ta eksportuje na
rocznie około 4,2

siarki, co stanowi 30 
procent światowych obrotów 
tym surowcem.

Spory jest również wywóz 
leków, kosmetyków, barwni­
ków, farb i lakierów, chloru, 
karbidu, nawozów sztucznych 
i innych wyrobów. Najważ­
niejszym partnerem handlo­
wym „Ciechu” jest ZSRR, a 
wśród państw kapitalistycz-

Zamach w Gwatemali
W stolicy Gwatemali nieznani 

sprawcy rzucili granat do auto bu 
su, którym jechała grupa poli­
cjantów. Zamachowcy uciekli sa­
mochodem, Według pierwszych 
informacji, śmierć poniosło 
mniej 17 policjantów; 7 
rannych.

co r.aj 
zostało

Protest Filipin
Radio filipińskie podało, te Fi-

lipiny złożą ostry protest w związ 
ku z brutalnym potraktowaniem 
przez policję amerykańską perso­
nelu ośrodka filipińskiego w No 
wym Jorku. 11 bm. policja wtarg 
nęła siłą do ośrodka i dokonała 
w nim- rewizji. Co najmniej 2 pra 
cowników ośrodka zostało zaku­
tych w kajdany i pobitych pał­
kami.

Demonstracje w Panamie
W Panamie nadal trwają anty- 

amerykańskie demonstracje w 
związku z zapowiedzianą na dzl 
siaj krótką wizytą w tym kraju 
prezydenta USA Jimmy Cartera 

nych — RFN, Wielka Bryta­
nia, Francja, Włochy i Szwe­
cja. Centrala posiada rów­
nież swoje spółki handlowe i 
produkcyjne w Australii, In­
donezji i Nigerii. Wartość ob 
rotów handlowych „Ciechu” 
na półmetku 50 MTP sięga 270 
min zł dew., z czego 230 min 
przypada na eksport, głów­
nie do ZSRR, Belgii i RFN. _

JUGOSŁAWIA WAŻNY 
PARTNER W KOOPERACJI
Jugosławia bierze udział w 

MTP już po raz 33. Wystawcy 
tego kraju, znanego z licz­

powiązań kooperacyj-nych
nych z polską gospodarką, 
zwłaszcza w dziedzinie moto­
ryzacji, energetyki, produkcji 
maszyn rolniczych i szeregu 
artykułów codziennego użyt- 

przedstawiają przedeku
wszystkim możliwości ekspor­
towe swego przemysłu maszy 
nowego. Ponadto prezentowa­
ne są wyroby przemysłu me­
talowego, elektronicznego, ele 
ktrotechnicznego, chemiczne­
go, taboru kolejowego. Intere­
sująca jest również ekspozy­
cja jugosłowiańskich maszyn 
rolniczych, zo-rganizowana w 
Naramowicach. Wśród ekspo­
natów znaleźć można szereg 
wyrobów'wytwarza.nych we 
współpracy z polskimi produ­
centami. Rozmiary tej współ­
pracy będą wzrastać. Pod ko­
niec tej pięciolatki udział wy 
robów wytwarzanych we wza 
jemnej kooperacji stanowić 
będzie 25 procent wartości 
obrotów handlowych pomię­
dzy Polską a Jugosławią.

POKAZY ŁOTEWSKIEJ MODY

W tym reku w pawilonie 
radzieckim-na 50 MTP zaprę-

Dokończenie na str. 2

w celu wymiany dokumentów ra 
tyfikacyjnych, podpisanych w ub. 
reku traktatów amerykańsko-pa- 
namskich.

Izrael — pośrednikiem
Amerykańskie koncerny zbroje 

niowe posługują się firmami izra­
elskimi jako pośrednikiem w do­
stawach broni dla reżimu Somozy 
w Nikaragui. Piszą o tym na ła­
mach francuskiego dziennika „le 
Matin” nikaraguańscy patrioci — 
S. Ramire-z i E Cardenal.

Wstrząsy w Japonii
Już czwarty dzień utrzymuje 

się aktywność sejsmiczna w pół- 
nccno-wschodnich rejonach wyspy 
Honsiu. Jak poinformował japoń­
ski urząd meteorologiczny, w 
czwartek znowu zarejestrowano 
wstrząsy podziemne, których epi 
centrum znajdowało się w pte- 
fekturze Ibaraki. W wyniku sil­
nego trzęsienia ziemi w rejo­
nie Sendai 12 bm. zginęły 22 oso­
by, około 800 odniosło rany, a 
2000 pozostało bez dachu nad gło­
wą.
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Zwiedzający Międzynaro- 
" dowe Targi Poznań­
skie na ogól chętnie zatrzy 
rnują się p^zed pokazywa­
nymi tam autami. Na tego 
rocznych MTP, pomiędzy 
różnymi typami samocho­
dów, można oglądać nowe 
radzieckie wozy „Niwa” i 
„Łatwija”; pierwszy jest te 
renową wersją popularne­
go „Ziguli", drugi — zgrab 
nym mikrobusem.

Lecz samochody te są je 
dynie dwoma z czterech 
tysięcy eksponatów, prezen 
towanych przez Związek 
Radziecki na tegorocznych 
Targach. Albowiem ZSRR, 
uczestniczący w poznań­
skiej imprezie handlowej 
już ponad trzydzieści razy, 
wystąpił na 50 MTP ze 
szczególnie wszechstronną 
ekspozycją.

Minister Jerzy Olszewski 
przypominając na oficjal­
nym spotkaniu w radziec­
kim pawilonie targowym, 
iż ZSRR jest naszym naj­
większym partnerem w han 
dlu zagranicznym — mówił 
również o czołowym miej­
scu zajmowanym przez 
nasz aj w radzieckiej wy 
mianie międzynarodowej, 
o rozwijających się z roku 
na rok kontraktach gospo­
darczych polsko-radziec­
kich.

Ci z nas, którzy pamięta 
ją Międzynarodowe Targi 
Poznańskie sprzed dwudzie 
stu i więcej lat najlepiej 
zdają sobie sprawę z tego, 
jak daleko odeszliśmy od 
wymiany surowców bądź 
nieskomplikowanych urzą­
dzeń; dzisiaj gospodarstwa 
narodowe PRL i ZSRR w 
coraz większym stopniu się 
uzupełniają, doszło do za­
awansowanego podziału pra 
cy pomiędzy przemysłami 
naszych krajów — z obu­
stronną korzyścią. Wyrazis 
tą tego ilustracją może być, 
stosunkowo świeżej daty, 
współpraca przemysłu lot­
niczego Polski i Związku 
Radzieckiego.

To tylko jedna z refleksji, 
nasuwających się przy zwie 
dzaniu jubileuszowych Tar 
gów.

WP

„Ciech“ lansuje polską 
chemię na rynkach świata

Dokończenie ze str. 1 

zentowano możliwości ekspor 
towe Łotewskiej SRR. Goście 
z Łotwy organizują ponadto 
codziennie pokaz mody przy­
gotowany przez Dom Mody w 
Rydze. Prezentowane są za­
równo stroje sportowe, wieczo 
rowe jak i najmodniejsza 
odzież „na co dzień”. Cechą 
charakterystyczną tej kolekcji 
jest bardzo umiejętne wyko­
rzystanie inspiracji łotewskie 
go folkloru, który zręcznie po 
łączono ze współczesną mo­
dą. (map)

OFERTA TURYSTYCZNA NRD

Wzorem poprzednich lat, 
na 50 MTP Biuro Podróży 
NRD zorganizowało konfe­
rencję dla przedstawicieli poi 
skich przedsiębiorstw i orga­
nizacji turystycznych oraz dla 
dziennikarzy. Odbyła się ona 
wczoraj w pawilonie NRD. In­
formację o tegorocznych moż­
liwościach wyjazdów z Polski 
do NRD na wypoczynek i wy­

XII Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

stępca członka KC, minister 
zdrowia i opieki społecznej — 
prof. Marian Śliwiński, rektor 
Politechniki Rzeszowskiej — 
prof. Kazimierz Oczoś.

W dyskusji na XII Plenum 
KC zabrali głos: zastępca 
członka KC, minister przemy­
słu maszynowego, prezes NOT

— Aleksander Kopeć; prze­
wodniczący oddziału PAN w 
Łodzi — prof. Jan Michalski; 
dyrektor Instytutu Hodowli ? 
Aklimatyzacji Roślin w Radzi­
kowie k/Warszawy — prof. 
Stanisław Starzycki.

Na tym zakończyły się obra­
dy w pierwszym dniu XII Ple­
num KC partii. (PAP)

Dyskusja nad nowymi propozycjami 
krajów socjalistycznych w Wiedniu

W czwartek odbyło się 173 
z kolei posiedzenie plenarne 
delegacji państw uczestniczą­
cych w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrejnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. Przewodniczył 
przedstawiciel Luksemburga, 
amb. Emil Kebluszek.

Jak poinformował dzienni­
karzy rzecznik delegacji 
państw socjalistycznych, przed 
sta wic i el CSRS wyraził w 
swym wystąpieniu przekona­
nie, że przedłożone 8 czerw­
ca br. przez ZSRR, Polskę, 
Czechosłowację i NRD nowe 
propozycje — dostarczają prak 
tycznej możliwości niezwłocz­
nego przystąpienia do opraco 
wania konkretnego porozu­
mienia w sprawie redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie 
środkowej. Te nowe propozy­
cje w znacznym stopniu 
uwzględniają stanowisko Za­
chodu, w tym także założenia 
państw zachodnich w sprawie 
równych zbiorowych pułapów 
liczebności wojsk.

W odróżnieniu od stanowis­

Proces terrorystów 
moluclcich w Holandii
Henrik Helach (20 lat), 

Frans Leatemia (23), Eliasem 
Kakisina (20) — trzech terro­
rystów moluckich stanęło' w 
środę przed sądem w Assen 
(Holandia). Akt oskarżenia za 
rzuca im zajęcie 13 marca br. 
budynku rządowego w tym 
mieście, zatrzymanie 70 zakład 
ników. nielegalne posiadanie 
broni oraz zamordowanie jed 
nego z porwanych, dyrektora 
Okręgowego Urzędu Planowa­
nia, 40-letniego dr. Karela 
de Groota.

Terroryści dokonali napadu, 
chcąc wymusić na władzach 
wypuszczenie z więzień 21 Mo 
luków ,skazanych za napady 
w Holandii w ciągu ostatnich 
trzech lat oraz 13 milionów do 
larów okupu. Ich plany po­

cieczki przedstawił Wolfgang 
Voss, dyrektor przedstawiciel­
stwa Biura Podróży NRD w 
Warszawie. Obecna była tak- 

f że przedstawicielka centrali 
tegoż biura w Berlinie — Mar 
gitta Eggert. Z przedstawio­
nych danych wynika, że ofer­
ta NRD dla naszych biur pod­
róży — w zakresie wycieczek 
i innych imprez zorganizowa­
nych oraz wyjazdów indywi­
dualnych — wzrosła w tym 
roku o około 33 procent w 
stosunku do zeszłorocznej, (c)

KRONIKA TARGOWA

Na targach przebywała 
wczoraj delegacja KC SED z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz delegacje z 
Jugosławii i Maroka. Odbyły 
się spotkania z okazji dni wy 
stawców ze Szwecji, Węgier i 
Wielkiej Brytanii. Do środy 
włącznie Targi zwiedziło po­
nad 222 000 osób. Przybyło 
również 487 dziennikarzy w 
tym 168 z zagranicy, z 24 
państw, (map) 

ka Zachodu, podejście to nie 
daje żadnemu z państw — 
bezpośrednich uczestników ro 
kowań — możliwości uchyle­
nia się od zredukowania 
swych wojsk, a tym bardziej 
przewyższenia poziomu li­
czebności ich sił zbrojnych w 
porównaniu z obecnie istnieją 
cym.

Nowe propozycje państw 
socjalistycznych z 8 czerwca 
br — dowiaduje się wysłan­
nik PAP — są przedmiotem 
żywej dyskusji w Wiedniu. 
Wywołały one duże zaintere­
sowanie zarówno tu, jak i w 
stolicach zachodnich państw 
uczestniczących w rokowa­
niach. Podkreśla się tam, że 
propozycje wyszły w wielu 
punktach naprzeciw życzeniom 
Zachodu, w tym zwłaszcza w 
sprawie ustanowienia wspólne 
go jednakowego, 700-tysięczne 
go poziomu sił lądowych obu 
ugrupowań wojskowych w 
strefie Europy środkowej. 
Przytacza się tu za „New 
York Times’em” opinię przed 
stawicieli Białego Domu i de­
partamentu stanu USA, we­

krzyżowała specjalna brygada 
antyterrorystyczna, która po 
29 godzinach oblężenia wzięła 
szturmem zajęty budynek.

W związku z procesem si­
ły bezpieczeństwa podjęły nad 
zwyczajne środki ostrożności. 
Gmachu sądu strzegą silne od 
działy policji, wspierane przez 
wozy opancerzone.

W Assen mieszka około 2 
tysięcy przedstawicieli 4Ó-ty- 
sięcznej społeczności moluc- 
kiej Holandii, której duża 
część domaga się niepodleg­
łości Wysp Moluckich. Ar­
chipelag ten, spod panowania 
holenderskiego przeszedł pod 
administrację indonezyjską.

PAP

Rozwój produkcji 
włókien chemicznych
15 bm. w Sochaczewie (woj. 

skierniewickie) odbyło się ogól 
nopolskie sympozjum naukowo 
— techniczne na temat aktual 
nego stanu i perspektyw roz­
wojowych przemysłu włókien 
chemicznych w Polsce do ro­
ku 1990.

W br. produkcja włókien 
chemicznych osiągnie wielkość 
255 000 ton, dzięki dynamiczne 
mu rozwojowi tej gałęzi prze­
mysłu chemicznego w ostat­
nich latach. Mimo to około 
50 000 ton tych surowców trze 
ba w ciągu roku sprowadzać 
z zagranicy.

W ostatnich latach powsta­
ły nowoczesne zakłady włó­
kien syntetycznych m. in. w 
Toruniu i Gorzowie. Z nowych 
instalacji otrzymuje się dziś 
ponad 60 procent wszystkich 
włókien. Prognozy do roku 
1990 zakładają, że zapotrzebo­
wanie na włókna syntetyczne

Odznaczenia pracowników RSW
W Zarządzie Głównym RSW 

„Prasa — Książką — Ruch” odby 
ło się wręczenie odznaczeń pań­
stwowych i odznak resortowych 
zasłużonym dziennikarzom, wy­
dawcom. poligrafom i pracowni­
kom kolportażu. Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Polski

Odkrycie archeologiczne
Podczas prac wykopaliskowych 

na brzegu Kubania (Kaukaz Pół­
nocny) archeologowie radzieccy 
odkryli w dwóch kurhanach do­

dług których propozycje czte­
rech krajów socjalistycznych 
„oznaczać mogą poważny 
przełom, stanowiąc poważną 
podstawę do dalszych roko­
wań”.

Rzecznik delegacji krajów 
NATO powiedział w czwar­
tek w Wiedniu, że państwa 
te badają uważnie nowe pro 
pozycje państw socjalistycz­
nych. Niepokój musi wzbu­
dzić to, że jego wypowiedź 
skoncentrowała się nie na tym, 
co obecnie zbliża stanowiska 
stron, lecz na tym, co je na­
dal dzieli. Rzecznik zaznaczył 
jednak, że delegacje zachod­
nie nie sformułowały jeszcze 
swej ostatecznej oceny propo 
zycji krajów socjalistycznych.

Ich treść jest przedmiotem 
pytań i wyjaśnień podczas 
nieformalnych spotkań delega 
cji państw uczestniczących w 
rokowaniach, jakie odbywają 
się między posiedzeniami ple 
narnymi. Następne posiedze­
nie plenarne wyznaczono na 
czwartek przyszłego tygodnia.

PAP

154 meteoryt 
w kolekcji

Radziecka kolekcja meteory­
tów, których rejestrację prowadzi 
się już od dwustu lat, wzbogaci­
ła się o kolejny, 154 już kamień 
kosmiczny.

28 listopada 1977 roku o ósmej 
rano z przeraźliwym syczeniem i 
gwizdem w odległości około pół­
tora metra od miejsca gdzie sta­
ła pani Lidia Kornijenko spad! 
kamień. Kiedy kobieta otrząsnęła 
się z przestrachu i zaskoczenia, 
podniosła ów dziwny kamień i 
stwierdziła, że jest ciepły. W do 
mu oddała go swemu synowi, któ 
ry z kolei zaniósł go do szkoły. 
Pozostałby on zapewne w szkol­
nej kolekcji, gdyby nauczycielka 
astronomii nie napisała o tym in 
teresującym znalezisku do Komite 
tu d.s. Meteorytów Akademii 
Nauk ZSRR. Z Moskwy przysła­
no potwierdzenie, że kamień zna 
leziony .w Kutaisie jest w rzeczy­
wistości meteorytem typu hon- 
dryt. (PAP)

■

i wiskozowe wyniesie około 
600 000 ton.

Do osiągnięcia tej wielkości 
dążyć się będzie głównie po­
przez modernizację i rozbudo­
wę już istniejących i starych 
zakładów włókien chemicz­
nych. Nowy ośrodek produkcji 
włókien polietrowych o zdol­
ności około 120 000 ton rocz­
nie powstanie w Pile. Jedno­
cześnie jednak, z uwagi na du 
że zagrożenie środowiska natu 
ralnego niektóre wydziały wy­
twarzające włókna wiskozo­
we zostaną zlikwidowane m. 
in. w łódzkiej „Anilame”.

W najbliższych latach w mo 
dernizowanych i rozbudowywa 
nych zakładach podejmie się 
produkcję nowych włókien che 
micznych, najbardziej potrzeb 
nych innym gałęziom przemy­
słu — m. in. jedwabiu tech­
nicznego, włókien ciętych, akry 
lonitrylowych, polipropyleno­
wych oraz przędzy dywano­
wej. (PAP)

został udekorowany Witold Fil­
ier — red. nacz. „Szpilek”. Krzy 
żami Kawalerskimi OOP: Leoka­
dia Aleksandrzak, Zygmunt Ba­
ran, Zelman Frydman. Barbara 
Kałamacka. Stanisław Kuroczyc- 
ki, Stanisław Szczep, Edward 
Trojanowski. (PAP) 

brze zachowane ozdoby, broń i 
inne przedmioty, należące do po­
chowanych tam wojowników; gro 
bowce pochodzą z połowy drugie 
go tysiąclecia p.n.e. (PAP)

Finał plebiscytu na „20 wybitnych 
młodych Polaków — 1978“

Praca, nauka, zaangażowanie 
wzorem współczesnych postaw
Akcentem kończącym orga­

nizowany już po raz drugi 
przez redakcję „Sztandaru Mło 
dych” wspólnie z Radą Głów­
ną Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
plebiscyt na „20 wybitnych 
młodych Polaków — 1978” by 
ło 14 bm. w Warszawie uro­
czyste spotkanie laureatów 
konkursu, którego głównym 
celem jest upowszechnienie 
wzorów, sylwetek i postaw 
młodzieży godnych naśladow­
nictwa.

Plebiscyt spotkał się ż 
ogromnym zainteresowaniem 
we wszystkich środowiskach 
młodzieży. Propozycje współ­
czesnego młodego „bohatera” 
zgłaszały liczne podstawowe 
ogniwa organizacji młodzieżo­
wych, instytucje społeczne, za 
kłady pracy, mieszkańcy wsi, 
czytelnicy „Sztandaru Mło­
dych”. Zgłoszono ponad 1200 
kandydatów — młodych ludzi 
reprezentujących rozmaite śro 
dowiska, osiągających wybit­

Wokół sprawy A. Bhutto
Jak donoszą z Rawalpitndii, 

obrońcy Zulfikara Ali Bhutto 
złożyli w sądzie najwyższym, 
przed którym toczy się proces 
rewizyjny b. premiera Paki­
stanu, skargę, że władze wię­
zienne utrudniają im porozu­

miewanie się z oskarżonym. Jak 
już podawaliśmy, Z. A. Bhutto 
odwołał się od wyroku sądu 
w Lahore z marca br. skazu­
jącego go na karę śmierci za 
morderstwo polityczne. B. pre 
rnier i przywódca Pakistańskiej 
Partii Ludowej, obalony w lip 
cu 1977 r. w wyniku wojsko­
wego zamachu stanu nie przy- 
znaje się do winy. Proces re­
wizyjny przed sądem najwyż­
szym rozpoczął się 20 maja. 
Przed kilkoma dniami został 
on odroczony do początku lip- 
ca.

☆

Sąd prowincji Sind w Kara- 
czi wydał w środę orzeczenie,

Lista śmierci „czerwonych brygad"
W rzymskich kałach sadowych 

rozeszła się w środę wieczorem 
informacja, że w komunikacie 
„czerwonych brygad” opubliko­
wanym przez prasę włoską 20 ma 
ja znajdowały się zakodowane 
nazwiska premiera Włoch Giulio 
Andreottiego i sekretarza generał 
nego Włoskiej Partii Komunis­
tycznej, Enrico Bcrlinguera. Szyfr 
cyfrowy umieszczony w komuni­

Szósta z kolei

Konferencja prasowa ; 
prezydenta Francji

W środę odbyła się w Pa­
łacu Elizejskim konferencja 
prasowa prezydenta Francji, 
Valery’ego Giscarda d’Estaing. 
Było to szóste już jego spot­
kanie z przedstawicielami 
prasy, tym razem poświęcone 
zarówno problemom polityki 
zagranicznej, jak i wewnętrz 
nej, gospodarczej i społecz­
nej. V. Giscard d’Estaing 
stwierdził, że Republika -Frań 
cuska opowiada się nadal za 
polityką odprężenia tym bar­
dziej, że nie istnieje żadna 
alternatywa dla takiej polity­
ki. Przypomniał następnie po 
zytywne rezultaty ubiegłoro­
cznej wizyty w Paryżu Leo­
nida Breżniewa. Zdaniem pre 
zydenta, stosunki francusko- 
-adizieckie rozwijają się po­
myślnie.

Wiele uwagi V. Giscard 
d’Estaing poświęcił afrykań­
skiej polityce Francji. (PAP)

ne wyniki w pracy lub w nau 
ce, posiadających umiejętność 
łączenia nieprzeciętnej pracy 
lub nauki z działalnością spo­
łeczną, charakteryzujących się 
wytrwałością.

Wśród 20 laureatów plebis­
cytu są także Wielkopolanie: 
Krzysztof Kwiatoń — rolnik z 
Moraczewa woj. leszczyńskie, 
specjalizujący się w hodowli 
trzody, dostarczający ponad 1 
tys. warchlaków rocznie; Ry­
szard Machowczyk — mistrz 
świata paraplegików w pływa 
niu, na ostatnich igrzyskach 
olimpijskich inwalidów, zdobył 
5 złotych medali, pracownik 
Kaliskiej Spółdzielni „Pokój” 
Krystyna Wawrzyńczak-Wal- 
czak — inżynier racjonalizator 
w kaliskim „Spomaszu”, autor 
ka wielu pomysłów racjonali­
zatorskich.

Serdeczne gratulacje i życzę 
nia dalszych sukcesów życzył 
podczas spotkania laureatom 
sekretarz KC PZPR — Zdzi­
sław Zandarowski. (PAP) 

że areszt domowy zastosowa­
ny przed kilku miesiącsmi wo 
bec Benazir Bhutto, działaczki 
Pakistańskiej Partii Ludowej, 
córki b. premiera, nie jest 
zgodny z prawem. Areszt do­
mowy w stosunku do Benazir 
Bhutto został zastosowany na 
polecenie lokalnych władz pro 
winoji Sind w oparciu o prze 
pisy obowiązującego w Pakista 
nie stanu wyjątkowego. Admi 
ndstracja wojskowa Pakistanu 
wprowadziła zakaz publicznej 
działalności politycznej. Nato­
miast nadal w areszcie domo­
wym w Lahore przebywa Nus- 
rat Bhutto, p. o. przewodniczą 
cego PPL, żona Zulfikara Ali 
Bhutto. Również ona zaskarży 
ła do sądu nakaz aresztowania. 
Sprawa jest w toku. (PAP)

kacie był, jak się twierdzi, roz­
kazem wykonania wyroku śmier­
ci na dwóch wspomnianych poli­
tykach, jak również na osobie 
włoskiego ministra sprawiedliwoś 
ci Francesco Paolo Bonifacio, 
przewodniczącego senatu Aminto- 
re Fanfaniego oraz sekretarza ge 
neralnego włoskiej chadecji Be- 
nigno Zaccagniniego. (PAP)

„Mały Lotek1 *
I Losowanie

8, 9, 17, 20, 25

II Losowanie

6, 11, 16, 30, 31 
Końcówka banderoli 7183

„ Express-Lotek“
4, 16, 18, 25, 33

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie m-’ 
łe i umiarkowane. Tetnperatura 
maksymalna, plus 18—21 stopni, 
minimalna: 7—10.

Wiatry słabe, północne.
Wczoraj o godz. 17 notowano: 

w Kaliszu — 17. Koninie — 15, 
Pile — 15 i Poznaniu — 18 stopni. 
Ciśnienie 749,4 mm.
anraRCBaofi&oitaansauBBKB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
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Realizujemy strategię społeczno-gospodarczą 
zorientowaną na sprawy człowieka i jego pomyślność

Omówienie referatu Biura Politycznego KC PZPR wygłoszonego przez Edwarda Gierka

Sprawa roli nauki w spo­
łeczno-gospodarczym roz 
woju kraju jest donio- 

sra zarówno z punktu widzę 
nia potrzeb dnia dzisiejszego 
jak i jutra — stwierdził E. 
Gierek. Realizujemy strate­
gię społeczno-gospodarczą, 
zorientowaną na sprawy czło 
wieka i jego pomyślność, łą­
czącą rozwoj sił wytwórczych 
z wszechstronnym zaspokaja­
niem potrzeb społecznych i 
kształtowaniem socjalistycz­
nego sposobu życia. Zespala­
nie osiągnięć rewolucji nauko 
wo-technicznej z walorami 
socjalizmu, stanowi kluczowy 
składnik tej strategii.

W prpcesie realizacji linii 
VI i VII Zjazdu partii wzro­
sła w naszym kraju rola i 
umocniło się znaczenie nauki, 
zacieśniła się jej więź z poli­
tyką partii i państwa. Partia 
nasza wysoko ceni poparcie 
uczonych polskich i przywią­
zuje wielką wagę do ich twór 
czego zaangażowania w pracy 
dla dobra narodu, dla ojczyz­
ny.

Mówca przypomniał chlub­
ne tradycje nauki polskiej i 
scharakteryzował etapy jej 
historycznego rozwoju. Roz­
kwit nauki — stwierdził — 
nastąpił w Polsce socjalisty­
cznej. Rozwinęły się nowe jej 
dziedziny, powstały liczne 
instytuty naukowo-badawcze. 
Osiągnięto postęp we współ­
działaniu nauki z gospodarką. 
Ukształtowała się jedność 
działania uczonych wszystkich 
pokoleń, partyjnych i bezpar 
tyjnych, w pracy dla socjali­
stycznej Polski. Ta patriotycz 
na .jedność ludzi nauki stano­
wi cenny dorobek polityki na 
szej partii i ważny czynnik 
zespolenia narodu.

E. Gierek poinformował, że 
w latach 1971 — 1975 dwu­
krotnie wzrosły nakłady na 
prace naukowo-badawcze i 
rozwojowe.

W latach 1971 — 1977 zwięk 
szyła się znacznie liczba prac 
badawczo-rozwojowych, wyko 
rzystanych w praktyce. Wy­
dano prawie dwukrotnie wię­
cej patentów na krajowe wy 
nalazki. Przeszło trzykrotnie 
wyższe rezultaty ekonomiczne 
uzyskano z tytułu wniosków 
racjonalizatorskich, zgłasza­
nych przez załogi w zakła­
dach przemysłowych. W zna­
cznie szerszym zakresie wyko 
rzystywane są opinie i eksper 
tyzy, diagnozy i konsultacje 
naukowe. Rozszerzyła się pła­
szczyzna styku nauki i gospo­
darki, zwiększyło się zapotrze­
bowanie na prace naukowo- 
badawcze i wzrosły potencjał 
ne możliwości zastosowania

O rocznica odzyskania 
OO przez Polskę niepodle­

głości wywołuje szcze­
gólne zainteresowanie między 
wojennym dwudziestoleciem. 
Z tym większą satysfakcją na 
leży przyjąć książkę znanych 
specjalistów z dziedziny mię 
cłzywojennej historii gospodar 
czej Zbigniewa Landaua i Je­
rzego Tomaszewskiego „Trud­
na niepodległość. Rozważania 
o gospodarce Polski 1918 — 
1939”*).

*) Zbigniew Landau, Jerzy To­
maszewski, „Trudna niepodleg­
łość. Bozważania o gospodarce 
Polski 1918 — 1939”, KiW, 1978, 
wyd. II, str. 160, zł 30.

Celem, jaki postawili sobie 
autorzy, było zobrazowanie za 
sadniczych procesów dokonu­
jących się na ziemiach pol­
skich między 1918 «a 1939 ro­
kiem. Zamierzenie to zostało 
w pełni osiągnięte, książka sta 
nowi zwartą i wszechstronną, 
interesująco napisaną syntezę 
J bilans gospodarki międzywo 
jennej.

Z osiągnięciem niepodległo­
ści, jesienią 1918 r. społeczeń­
stwo polskie wiązało duże na. 
dzieje, nie tylko wolności od 
ucisku narodpwego, ale także 
sprawiedliwości społecznej, de 
mok racji i polepszenia bytu. 
Były to nadzieje tym bardziej 
uzasadnione, że okres obfito­
wał w nastroje rewolucyjne 
na ziemiach polskich i poza 
ich granicami. Inaczej niepod 
ległe państwo widziało chłop­
stwo i klasa robotnicza, ina­
czej — obszarnicy i burżua- 
zja. Władzę przejęły klasy po 
słada-joce, musiały jednak 

ich wyników w praktyce. Po­
między tymi potencjalnymi 
możliwościami a rzeczywisto­
ścią istnieje wszakże dystans, 
który musimy zmniejszyć i 
pokonać.

Po to, by nauka mogła efek 
tywnie realizować sw’Oją funk 
cję społeczną — powiedział I 
sekretarz KC PZPR — muszą 
być spełnione co najmniej 
dwa warunki. Pierwszy z nich 
— to rozwój samej nauki, two 
i zenie przez nią nowych war­
tości poznawczych. Drugi — 
to więź nauki z życiem, z po­
trzebami kraju, synchroniza­
cja kierunków badań z kierun 
kami rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej, koncen­
tracja wysiłku na zadaniach 
najważniejszych oraz sprawne 
i efektywnie działające me­
chanizmy stosowania wyni­
ków badań w praktyce gospo 
darczej i społecznej. Polityka 
naszej partii zmierza do speł­
nienia tych warunków i wyko 
rzystania wszystkich możliwo 
ści nauki dla budowy Polski 
silnej i zasobnej.

Tezy stanowiące punkt wyj 
ścia dla obrad obecnego ple­
num były przedmiotem szero 
kiej konsultacji — stwierdził 
mówca. — Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje jej kon­
struktywny i rzeczowy charak 
ter. Przy aprobacie dla ogól­
nych założeń, zgłoszono szereg 
opinii krytycznych, ujawniono 
liczne słabości, bariery i ha­
mulce, sformułowano wnioski 
i postulaty o dużym znacze­
niu. W imieniu Biura Polity­
cznego pragnę serdecznie po­
dziękować wszystkim, którzy 
swoimi opiniami i wnioskami 
pomogli w wypracowaniu kie 
runków naszej polityki w tej 
niezmiernie ważnej dziedzi­
nie życia.

W dalszej części swego wy­
stąpienia E. Gierek omówił 
niektóre problemy i zadania, 
związane z dalszym rozwojem 
społeczno-gospodarczym kra­
ju. Dynamika wzrostu gospo­
darczego i zaspokajania po­
trzeb społecznych — stwier­
dził — zależeć będzie głów­
nie od szeroko pojętej efek­
tywności społeczno-gospo­
darczej. Na czoło wszystkich 
problemów wysuwają się: dal 
sza modernizacja, a przede 
wszystkim zwiększenie efek­
tywności produkcji przemysło 
wej; racjonalne zagospodaro­
wanie zasobów7 naturalnych 
oraz ogólne umocnienie bazy 
surowcowej i energetycznej; 
kompleksowe rozwiązanie pro 
blemu żywnościowego i pro­
blemu mieszkaniowego; za­
pewnienie materialnych i kul 
turalnych warunków dla 

KSIĄŻKA Trudna niepodległość
pójść na ustępstwa w postaci 
rozbudowanego ustawodaw­
stwa socjalnego.

Nowo utworzone państwo 
polskie miało do rozwiązania 
szereg problemów podstawo­
wych. Granice ukształtowały 
się ostatecznie dopiero w po- 
połowie 1922 r. Polska nie 
wróciła na zachód, na ziemie 
piastowskie. Jedna trzecia lud 
ności była narodowości nie­
polskiej, obszary przyłączone 
na wschodzie, były ubogie, 
ekonomicznie zacofane, w wo 
jewództwach zachodnich za­
mieszkiwała narodowa mniej­
szość niemiecka, w rękach 
której, szczególnie na Śląsku, 
utrzymywały się kluczowe po­
zycje ekonomiczne. Państwo 
nie stanowiło jednolitego orga 
nizmu gospodarczego. A jed­
nak zadanie zjednoczenia gos 
podarczego kraju zostało osią 
gnięte. Nie udało się jednak 
wyrównać różnic w poziomie 
rozwoju pomiędzy regionami 
wschodnimi, centralnymi i 
zachodnimi. Sławetny podział 
na Polskę A, B i C był aktual 
ny przez międzywojenne dwu 
dziestolecie.

Według obliczeń dokona­
nych przez autorów książki 
wynika, że w ciągu 21 lat — 

wszechstronnego rozwoju czlo 
wieka, dla realizacji zasad so­
cjalizmu w życiu społecznym. 
Chcielibyśmy, aby wokół tych 
problemów’ ogniskowały się 
myśli i wysiłki twórcze uczo 
nych polskich, całej polskiej 
inteligencji.

Nauka i technika polska — 
powiedział I sekretarz KC 
PZPR — zmierzać powinny 
do wypracowania własnych 
technologii o najwyższym po­
ziomie, które stałyby się pod 
stawą rozwinięcia i umocnie­
nia narodowych specjalności 
przemysłowych i sprzyjały roz 
wojowi nowoczesnych i naj­
wyżej efektywnych dziedzin 
przemysłu. Obszarem szczegół 
nego zainteresowania naszego 
społeczeństwa, a także szcze­
gólnego zaangażowania wysił­
ków naukowych, technicznych 
i inwestycyjnych będzie w 
nadchodzącym dziesięcioleciu 
głębsze rozpoznanie i racjo­
nalne wykorzystanie zasobów 
naturalnych kraju. Rosnące 
zapotrzebowanie gospodarki 
narodowej na surowce i ener 
gię dyktuje konieczność ra­
cjonalizacji ich stosowania i 
zużycia. Jeden procent osz­
czędności materiałowych w 
skali całej gospodarki pozwa­
la uzyskać oszczędności rzę­
du 20 — 30 miliardów złotych 
Kry ją się tu ogromne rezer­
wy, których ujawnianie i wy 
korzystanie powinno stać się 
ambicją środowisk naukowych 
i technicznych.

Konieczne jest przyspiesze­
nie chemizacji gospodarki 
przy maksymalnym i komplek 
sowym wykorzystaniu krajo­
wej bazy surowcowej. Rosną­
ce znaczenie efektywności gos 
podarowania nakazuje także 
stałe doskonalenie systemu 
funkcjonowania gospodarki. 
Prowadzone w naszym kraju 
dość szeroko zakrojone prace 
i eksperymenty w tej dziedzi 
nie wymagają dalszej inten­
syfikacji i. pogłębienia.

Poważnego wysiłku całego 
narodu wymaga realizacja 
programu rozwoju gospodar­
ki żywnościowej. Poruszając 
ten temat Edward Gierek pod 
kreślił m. in., że trzeba na­
dal rozwijać zainicjowane 
pod auspicjami Polskiej Aka 
demii Nauk badania nad roz 
poznaniem i pozyskaniem za 
sobów mórz i oceanów, zwła 
szcza w rejonie polskiej stre­
fy rybołówczej na Bałtyku 
oraz w odległym, ale bogatym 
akwenie Antarktydy. Musimy 
prowadzić intensywne prace 
nad wszystkimi rokującymi 
nadzieję metodami zwiększa­
nia zasobów białka paszowe­
go i spożywczego. Doniosłe

8 przypadało na kryzysy, zaś 
przez pozostałe 13 lat koniunk 
tura była w zasadzie dobra. 
Gospodarczy rozwój kraju nie 
przebiegał jednak nieprzerwa­
nie: po okresach wysokiego 
rozwoj u następowały okresy 
załamań. Inna ocena, sytuacji 
gospodarczej Polski między­
wojennej musi zatem być w 
latach „tłustych” a inna w 
„chudych” — przypominają 
autorzy.

Globalna produkcja prze­
mysłowa państwa polskiego 
nie wykazała w międzywojen 
nym dwudziestoleciu wyraźne 
go wzrostu ponad poziom z 
1913 r.; w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca można 
było odnotować nawet regres. 
Oznaczało to stagnację. Po­
stęp techniczny i moderniza­
cja, które dokonywały się w 
wielu dziedzinach, praktycz­
nie nie miały wpływu na stan 
całego przemysłu. Poziom roi 
nictwa był niski, a wieś prze 
żywała nędzę.

Dla robotników szczególnie 
dotkliwe było bezrobocie, po-"' 
glębiane przez napływ do 
miast ludności wiejskiej, któ 
ra nie mogła znaleźć zatrud­
nienia w rolnictwie. Skutki 
bezrobocia charakteryzują da 

znaczenie ma również upow­
szechnianie racjonalnego mo- 
aelu spożycia.

Wielki zespół problemów — 
powiedział mówca — rysuje 
się wokół szeroko pojętej 
sprawy pomyślności człowie­
ka. Jest to nadrzędny cel na­
szej polityki, wszystkich na­
szych poczynań. Chcemy tak 
organizować wysiłki narodu, 
aby wszystkim ludziom pra­
cy zapewnić życie dostatnie i 
godne, aby stworzyć warunki, 
w których dobrobyt materiał 
ny będzie bazą dla powszech 
nego uczestnictwa w kultu­
rze, dla wysokiej aktywności 
zawodowej i społecznej, dla 
wychowania zdrowego fizycz 
nie i duchowo młodego poko 
lenia.

W tej dziedzinie, bardziej 
niż w jakiejkolwiek innej, ot 
wiera się pole dla komplekso 
wych prac naukowo-badaw­
czych skutecznie wykorzysty­
wanych w praktyce. Chodzi 
tu m.in. o prace łączące się z 
budownictwem mieszkanio­
wym i urbanistyką, ze zdro­
wotnością społeczeństwa i o- 
chroną środowiska naturalne­
go.

Z najnowszych prognoz de­
mograficznych wynika, że lud 
ność naszego kraju będzie 
rosła szybciej niż przewidy­
wano i jeszcze w bieżącym 
stuleciu przekroczy 40 min — 
poinformował E. Gierek. — 
Już dziś potrzebne będzie 
kompleksowe opracowanie 
konsekwencji przewidywanej, 
sytuacji demograficznej, tak, 
aby wesprzeć tendencje pozy 
tywne i zapewnić rodzinom 
polskim oraz dorastającemu 
pokoleniu możliwie najlepsze 
warunki i perspektywy.

Pragnę szerzej omówić — 
powiedział dalej I sekretarz 
KC PZPR — sprawę doniosłe 
go znaczenia, dotychczas 
przez Komitet Centralny w 
szerszym zakresie ' nie oma­
wianą, mianowicie sprawę no 
woczesnego zagospodarowaliia 
zasobów wodnych naszego 
kraju.

W przeliczeniu na miesz­
kańca należą one do niższych 
na kontynencie europejskim. 
Globalne rozmiary tych zaso­
bów nie budzą mimo to obaw, 
natomiast niekorzystny ich 
rozkład w czasie i przestrzeni 
powoduje w wielu regionach 
narastanie poważnych proble­
mów.

W całej gospodarce wodnej 
kluczowe miejsce zajmuje 
sprawa zabudowy Wisły. Jej 
zasoby wodne, stanowiące 
około 55 procent zasobów wód 
powierzchniowych kraju, są 
głównym potencjalnym źró- 

ne dotyczące odżywiania dzie 
ci w rodzinach bezrobotnych. 
24 proc, dzieci w tych rodzi­
nach nie jadało śniadania 
przed pójściem do szkoły, 18 
proc, nie dostawało kolacji, 
15 proc, nie jadało obiadów, 
a dalsze 55 proc, na obiad o- 
trzymywało tylko zupę.

W rolnictwie — prawie po­
łowa okresu międzywojenne­
go, od końca 1928 r. do klęski 
wrześniowej, przypadła na 
lata kryzysu agrarnego, który 
dotknął wszystkie warstwy 
społeczne wsi. Szczególnie 
tragiczna stała się jednak sy­
tuacja średnich i drobnych 
rolników. Wieś była przelud­
niona, liczbę bezrobotnych na 
wsi w 1935 r. szacuje się na 
ok. 4,5 min ludzi. Podjęto 
wprawdzie problem reformy 
rolnej, ale proces parcelacji 
był niezwykle powolny.

Położenie inteligencji było 
bardzo zróżnicowane; w zde­
cydowanie trudnej sytuacji 
znajdowali się wiejscy nauczy 
ciele i niżsi urzędnicy. Mło­
dzież kończąca szkoły stała w 
obliczu braku perspektyw, 
niemożliwości znalezienia pra 
cy. W latach trzydziestych wy 
stąpiło zjawisko „nadproduk­
cji” inteligencji, mimo, że w 

dłem zaopatrzenia kraju w 
wodę.

Program zagospodarowania 
Wisły i jej dorzecza stanowi 
zadanie wielostronne, obejmu­
jące swoim zasięgiem i swoim 
oddziaływaniem dwie trzecie 
obszaru Polski, wymagające 
znacznej koncentracji środ­
ków, zaangażowania umysłów 
i serc całego społeczeństwa.

Mówca poinformował, że w 
wyniku regulacji stosunków 
wodnych w dolinie Wisły moż 
na by udostępnić dla wysoko 
intensywnej produkcji rolnej 
220 000 ha ziemi, dzisiaj nie- 
uzytkowanej, około 1 min ha 
użytków rolnych w .dolinie Wi 
sły i jej dopływach zabezpie­
czyć przed powodzią, osiągnąć 
na jednej piątej obszaru kra­
jowych użytków rolnych wyż 
sze plony, przekształcić rzekę 
w nowoczesną drogę wodną i 
wykorzystać jej energetyczne 
zasoby. Jest to zadanie na mia 
rę pokolenia, nasz powszech­
ny, ogólnonarodowy, patrio­
tyczny obowiązek.

Biuro Polityczne proponuje 
— powiedział E. Gierek — aby 
kompleksowy program zagos­
podarowania Wisły i rozwoju 
gospodarki wodnej został przy 

gotowany i przedstawiony VIII 
Zjazdowi partii, jako jedno z 
najważniejszych zadań na naj 
bliższe dziesięciolecia.

W dalszej części swego wy 
stąpienia I sekretarz KC 
PZPR omówił rolę i zadania 
nauk społecznych. Dla wycho 
wania społeczeństwa w duchu 
patriotyzmu i internacjonaliz­
mu — powiedział m. in. — dla 
wzbogacania wartości ducho­
wych i moralnych narodu, 
szczególne znaczenie ma roz­
wój nauk humanistycznych, 
opartych o założenia ideowe i 
metodologiczne marksizmu- 
leninizmu. Są one źródłem 
samowiedzy historycznej i 
współczesnej narodu, budzą 
szacunek do wszystkiego, co 
w naszej przeszłości narodo­
wej wielkie i piękne, światłe 
i patriotyczne,

W roku 1980 przypada 450- 
lecie urodzin, a w roku 1984 
— 400-lecie śmierci Jana Ko­
chanowskiego — największego 
przed Mickiewiczem poety 
polskiego. Powinniśmy godnie 
uczcić te znaczące dla kultu­
ry polskiej rocznice

We współczesnym świecie — 
stwierdził dalej mówca — nau 

ka staje się bezpośrednim czyn 
nikiem sił wytwórczych. Jest 
ona Jednak równocześnie szcze 
gólnego rodzaju procesem 
twórczym, posiada sobie tylko 
właściwe uwarunkowania, nie 
znosi schematyzmu, sztyw­
nych form organizacyjnych i 
przesadnego administrowania. 
Rozległe funkcje nauki, a tak 

wielu dziedzinach był jej nie 
dostatek,, brakowało np. le­
karzy.

W sumie, w okresie dwu­
dziestolecia zwiększyła się 
rozpiętość dzieląca Polskę od 
przeciętnego wzrostu produk­
cji przemysłowej. „Na tle roz 
woju innych krajów stagnacja 
przemysłu polskiego oznaczała 
cofanie się — piszą Landau i 
Tomaszewski. Podobnie kształ 
towaia się sytuacja w rolni­
ctwie. Hamulcami rozwoju 
b.yły — niedostatek kapita­
łów, ograniczony wskutek bez 
robocia, przeludnienia wsi i 
ciężkiego położenia ludności 
rynek wewnętrzny i trudności 
w handlu zagranicznym oraz 
brak wykwalifikowanych 
kadr.

Tę ciężką sytuację dostrze­
gało wielu polityków i ekono 
mistów, którzy podejmowali 
próby naprawy. Wysiłki zmie 
rzające do przezwyciężenia 
zacofania szczególnie były wi 
doczne w ostatnich .latach 
przed wybuchem drugiej woj 
ny światowej. Zaliczyć do 
nich trzeba przede wszystkim 
budowę portu w Gdyni, inwe 
stycje w Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, rozbudowę 
elektrowni, stworzenie no­

że specyfikę poszczególnych 
dyscyplin i prac badawczych 
trzeba brać pod uwagę przy 
decyzjach w sprawie organi­
zacji badań oraz zasad ich fi­
nansowania.

Za poważny wciąż problem 
uznał mówca sprawę wdrożeń. 
Niezbędne jest — stwierdził 
dalsze pogłębianie synchroni­
zacji programów badawczych 
z programami rozwoju gospo­
darczego oraz zacieśnienie 
współdziałania wszystkich zes 
połów uczestniczących w pro­
cesie naukowo-badawczym, w 
pracach rozwojowych i wdro­
żeniowych.

Konieczna jest rozbudowa i 
doskonalenie pracy ogniw 
pośrednich między procesem 
badawczym a produkcyjnym. 
Należy także wziąć pod uwa­
gę dość powszechną opinię, iż 
systemy ekonomiczno-finan­
sowe przedsiębiorstw nie po­
zostawiają dostatecznych re­
zerw dla trudnych i związa­
nych ze znacznym ryzykiem 
prac innowhcyjnych. W ra­
mach prac nad realizacją 
uchwał obecnego plenum 
rząd przygotuje odpowiednie 
propozycje w tej sprawie.

Niezmienną zasadą naszej 
polityki — stwierdził E. Gie­
rek — jest i pozostaje dbałość 
o dobre warunki rozwoju dla 
nauk i badań podstawowych. 
Jesteśmy ze wszech miar za­
interesowani rozwojem prac 
prognostycznych, opiniami i 
eksperyzami naukowymi.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że w rozwoju naszej 
nauki szczególną rolę odgry­
wa współpraca z nauką ra­
dziecką. Otwierają się obecnie 
szerokie perspektywy dla 
wspólnych inicjatyw badaw­
czych. opracowań konstruk­
cyjnych i technologicznych. Ze 
szczególnym zadowoleniem i 
uznaniem — stwierdził mów­
ca — witamy coraz większy 
udział polskiej nauki w bada­
niach kosmicznych, w realiza­
cji międzynarodowego progra 
mu Interkosmos. Znaczącym 
i pamiętnym wyrazem tej 
współpracy stanie się wspólny 
lot kosmiczny, w którym uczę 
stniczyć będzie Polak. Jesteś­
my wdzięczni kierownictwu 
KPZR i rządowi radzieckiemu, 
uczonym i technikom radziec 
kim za umożliwienie naszemu 
krajowi współuczestnictwa w 
tej przodującej dziedzinie ba­
dań.

Jestem pewny -- powiedział 
na zakończenie E. Gierek — 
że dyskusja na plenum, w któ 
rym uczestniczy liczne grono 
najwybitniejszych twórców 
nauki i techniki, przyczyni się 
do wypracowania programu 
dalszego podnoszenia roli nau 
ki w budowaniu siły Polski i 
pomyślności Polaków. (PAP) 

wych działów przemysłu, np. 
chemicznego. Próbowano za­
chęcać do inwestowania w 
Polsce kapitał krajowy i za­
graniczny, ograniczyć wpływ 
kapitału niemieckiego, podej­
mować inwestycje państwo­
we. Wszystkie te wysiłki oka 
zały się jednak niewystarcza­
jące.

„...Kapitał prywatny — za­
równo polski jak i obcy — nie 
chciał i nie mógł przyczynić 
się do odbudowy naszej gos­
podarki, a uzależnienie od za 
granicy pociągnęło w osta­
tecznym rezultacie odpływ 
części środków wygospodaro­
wanych w Polsce” — komen­
tują autorzy książki.

Radykalnym środkiem poprą 
wy sytuacji mogły stać się 
nacjonalizacja przemysłu i re 
forma rolna. Na przeszkodzie 
były stosunki kapitalistyczne. 
Dopiero objęcie władzy w Pol 
sce przez masy pracujące u- 
możliwiło wszechstronny roz­
wój kraju, ujawnienie i wy­
korzystanie twórczych zdolno 
ści i inicjatywy społeczeń­
stwa.

JERZY ANKUDOWICZ
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Produkty polskiej chemii 
popularne w Związku Radzieckim

Związek Radziecki jest naj­
większym klientem Centra­
li Handlu Zagranicznego 
„CIECH” — zarówno w eks­
porcie jak i w imporcie. W ub. 
roku „CIECH” sprowadził z 
ZSRR ponad 40 procent impor 
towanych przez nas surowców 
i wyrobów chemicznych, a 
wyeksportował do ZSRR oko­
ło 24 procent swojej puli to­
warowej. O ile w 1975 r. war 
tość eksportu polskiej chemii 
do Związku Radzieckiego wy 
nosiła około 956 min zł dew., 
to w ubr. już ponad 1,2 min 
zł dew. Odpowiednio w im­
porcie: w 1975 jego wartość 
wynosiła około 2,4 mld. zł 
dew., a w ubr. przeszło 3,7 
mld zł dew. O wielkości pol­
sko-radzieckich obrotów de­
cyduje w naszym imporcie ro 
pa naftowa i produkty ropo­
pochodne (w ubr. 96 procent 
naszego zapotrzebowania oraz 
apatyty, a w eksporcie siarka

i od kilku lat farmaceutyki i 
kosmetyki).

Polska jest największym do 
stawcą do Związku Radziec­
kiego siarki i kosmetyków, a 
od ub. roku — również far- 
maceutyfców- które zrobiły 
na radzieckim rynku wielka 
karierę. W 1970 r. „Polfa” 
sprzedała radzieckim odbior­
com leki wartości 43 min ru­
bli, a w ubr. już za kwotę 114 
min rubli. Podobnie szybki 
przyrost wartości eksportu wy 
stępuje w branży kosmety­
ków. Wyroby ze znakiem fitr- 
mowym „Polleny” cieszą się u 
radzieckich odbiorców dużą po 
pularn ością.

„CIECH” od kilku lat posze 
rza listę towarów eksportowa 
nych do ZSRR.

Podstawą sukcesów ekspor­
towych „CIECHU” na radziec 
kim rynku jest z jednej stro­
ny wysoka jakość produktów

polskiej chemii, a z drugiej 
umiejętna i z rozmachem pro 
wadzona akcja reklamowa. 
Już w kilku wielkich radziec­
kich miastach CHZ „CIECH” 
i „Pollena” zorganizowały sa­
lony kosmetyczne, a w ubr. 
„CIECH” otworzył w Jałcie 
własną wystawę pod nazwą 
„Chemia dla człowieka”.

Pracownicy centrali i przed 
stawiciele przemysłu che­
micznego prowadzą obecnie 
rozmowy z odpowiednimi or­
ganizacjami Związku Radziec 
kiego w sprawie listy asorty­
mentowej i wielkości wzajem 
nych dostaw po roku 1980. Są 
to rozmowy o kluczowym zna 
czeniu nie tylko dla przemy­
słów chemicznych ale także dla 
gospodarki obu krajów, ponie­
waż na listach wzajemnych 
dostaw znajdują się surowce i 
materiały niezbędne dla nor­
malnego funkcjonowania wie­
lu gałęzi przemysłu. (PAP)

Wkrótce urodzi się 
35-milionowy Polak 
35-milionowy obywatel uro­

dzi się wkrótce w naszym kra­
ju. Według obliczeń, dokona­
nych na podstawie najnow­
szych danych demograficznych 
— publikowanych w biulety­
nie statystycznym GUS — po­
winno to stać się w ostatnich 
dniach czerwca.

Liczba ludności naszego kra­
ju powiększa się obecnie o mi­
lion średnio co trzy lata. W 
ostatnim okresie można zaob­
serwować w Polsce ożywienie 
demograficzne,, którego oznaką 
jest zahamowanie spadku dy­
namiki rozwoju ludności, któ­
ry występował w końcu lat 60.

Ożywienie demograficzne 
spowodowało zasadniczą ko­
rektę dalszych prognoz demo­
graficznych. Według eksperty­
zy Komitetu Badań i Prognoz 
„Polska 2000”,. jeszcze w tym 
stuleciu powinniśmy osiągnąć 
liczbę 40 min Polaków. (PAP)

W południowym Libanie Zeznania świadków
Karnawał 

na festiwalu

Remis był blisko
Dokończenie ze sir. 1. kich szans na zdobycie medalu na 

tych mistrzostwach, (wił)

Wycofywanie się izrapla 
ma charakter fikcji politycznej
Mimo wycofania się oddzia 

łów izraelskich z południowe 
go Libanu, sytuacja w tym 
ręjonie nie uległa zmianie. 
Izraelskie siły zbrojne nadal 
kontrolują południową część 
terytorium libańskiego za po 
średnictwem podporządkowa­
nych sobie sił prawicowych. 
Utworzona i uzbrojona przez 
Izrael tzw. armia południowa, 
składająca się z formacji 
zbrojnych prawicy libańskiej, 
przejęła większość ufortyfiko 
wanych pozycji izraelskich, 
.nie dopuszczając do nich sił 
pokojowych OŃZ (UNIFIL). 
Napięcie panuje również w 
północnej części Libanu, 
gdzie w ostatnich dwóch 
dniach doszło do starć zbroj­
nych między ugrupowaniami 
konserwatywnymi.

Przywódcy trzech ugrupo­
wań falangi libańskiej, współ 
pracującej z Izraelem, oświad 
czyli, że przeciwstawią się si­
łą wszelkim próbom Tymcza 
sowych Sił Zbrojnych ONZ w 
Libanie (UNIFIL) — przejęcia 
pozycji strategicznych, które 
przekazał im Izrael. Podkre­
ślili oni. że w wypadku pod­
jęcia nrzez wojska ONZ prób 
w tym kierunku, mogą na­
tychmiast zmobilizować 6 000 
żołnierzy.

Przywódca Organizacji Wy 
zwolenia Palestyny, Jaser 
Arafat, określił wycofanie się 
Izraela z południowego Liba­
nu jako fikcyjną operację, 
która przygraniczne rejony 
oddała pod kontrolę współ­
pracujących z Tel Awiwem 
libańskich prawicowych ul- 
trasów. Przemawiając na wie 
cu w Bejrucie przywódca 
OWP poinformował jego uczę 
stników, że uprzedził sekreta 
rzą generalnego. ONZ, Kurta 
Waldheima, iż nie sądzi, by

doszło do faktycznego wycofa 
nia się Izraela z Libanu po­
łudniowego.

Nawiązując do bezpodstawnych 
oskarżeń Mosze Dajana ped adre 
sem wojsk ONZ w Libanie, rzecz 
nik palestyński oświadczył kores 
pondentowi PAP, Tadeuszowi Jac 
kowskiemu: — Gdyby nawet gru­
pa Palestyńczyków nie większa 
niż 5 osób ruszyła na południe, 
tzw. obserwatorzy zachodni, z 
reguły niezbyt nam chętni, uczy 
niliby z tego natychmiast wielką 
sprawę. Patrzy się nie tylko na 
nasze ręce, ale nawet na nasze 
cienie... My ze swej strony posta 
nowiliśmy nie stwarzać najmniej­
szych pretekstów przeciwnikowi. 
Oskarżenie przedstawicieli wojsk 
ONZ w Libanie o utrzymywanie 
kontaktów z OWP wyprane jest 
także z podstaw formalnych. Or­
ganizacja ta, opierając się na le­
galnych umowach z rządem libań 
skini, jest uznaną stroną w kon­
taktach w ONZ. Natomiast grupy 
prawicowe majora Iladada, poza 
izraelskim, żadnego mandatu ani 
uprawnień nie posiadają.

Cały dotychczasowy przebieg 
ław. wycofywania się Izraela, 
wskazuje jednoznacznie na kon­
tynuowanie okupacji w sposób 
zamaskowany. Oddanie całego pa 
sa pogranicznego grupom ultrasów 
faszyzującej prawicy, jest wstę­
pem do dawno już istniejącego 
planu stworzenia mikropaństew- 
ka związanego z Izraelem i tym 
samym dezintegracji państwa li­
bańskiego. Liban jest czwartym 
państwem arabskim, którego te­
rytoria znalazły się pod okupa­
cją. W świetle tego bezspornego 
faktu, tzw.. pytania postawione 
rządowi izraelskiemu przez Stany 
Zjednoczone, co ma zamiar uczy­
nić z zajętym terytorium zachód 
niego brzegu Jordanu za lat 5, 
noszą więc raczej charakter oder 
wanej fikcji politycznej. Zresztą 
nawet na to Izrael nie potrafi 
i nie chce dać jednoznacznej od­
powiedzi. Wiadomo natomiast do 
kładnie, co dzieje się na Półwy­
spie Synajskim, należącym do 
Egiptu, w zabranej części Syrii, 
Jordanii i ostatnio w Libanie

PAP

w procesie Bielaja
W toczącym się przed Sądem 

Wojewódzkim w Warszawie pro­
cesie Iwana Slezki vel Zygmunta 
Bielaja rozpoczęli 15 bm. zezna­
wać świadkowie. Jak się przewi­
duje, przed sądem wystąpi około 
150 świadków. Pierwszy złożył ze 
znania Władysław Piegat z PIoc 
ka, mieszkający naprzeciwko do 
mu, w którym znajdowało się 
mieszkanie dr Stefanii Kamińskiej. 
Stwierdził on, że w dniu w któ 
rym zaginęła lekarka widział, jak 
wsiadała ona do stojącego przed 
jego domem samochodu, a następ 
nie odjechała z nieznanym mu 
mężczyzną.

Odpowiadając na pytania sądu 
i stron świadkowie podkreślali 
w .swoich zeznaniach serdeczny 
stosunek dr Kamińskiej do dzie­
ci jej troskę o nie i o ich zdro­
wie. Stwierdzali m. in., że nie­
jednokrotnie słyszeli.o wyjazdach 
wzywanej do dzieci lekarki poza 
Płock oraz o tym, że nigdy nie 
odmawiała takich wyjazdów.

w Hawanie
W Hawanie odbyło się 18 

posiedzenie stałej komisji Mię­
dzynarodowego Komitetu Przy­
gotowawczego XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen­
tów. Zaapelowano na nim do 
młodzieży świata, by wzięła 
czynny udział w międzynaro­
dowym karnawale, który bę­
dzie jedną z imprez festiwalu 
hawańskiego.

Przemawiający na posiedzę 
niu, przedstawiciel Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej w stałej komisji MKP, 
Carlos Alcorta poinformował 
o przebiegu przygotowań, trwa 
jących na oięciu kontynentach.

PAP

cję i byli bliscy uzyskania remi­
su w spotkaniu z głównym fawo 
rytem mistrzostw. Polacy wiedząc, 
że ich rywale w poprzednich spot 
kaniach od pierwszych minut na­
rzucali ogromne tempo gry, od 
początku meczu zwalniali akcje, 
przetrzymywali piłkę, lecz kiedy 
nadarzała się okazja przechodzili 
do szybkiego kontrataku. Wystar­
czył jednak błąd obrony, by Ar 
gentyńczycy zdobyli prowadzenie. 
Bertoni dośrodkowa! na pole kar 
ne, Szymanowski nie upilnował 
Kempesa, który strzałem głową 
zmusił Tomaszewskiego do kapi­
tulacji.

Nie załamało to jednak naszego 
zespołu, który szybko przeszedł 
do kontrnatarcia.

Kto wie jak potoczyłyby się losy 
meczu, gdyby nie zdarzenie, które 
nastąpiło w 40 min. meczu. Po 
strzale Maculewicza piłka zmierza­
ła do bramki, lecz w ostatnim mo­
mencie wybił ją ręką w pole 
obrońca Argentyny. Sędzia podyk­
tował rzut karny. Wyrównująca 
bramka jednak nie padła. Deyna 
strzelił słabo w róg i bramkarz Ar­
gentyny Filloi zdołał złapać piłkę.

Również w drugiej części meczu 
zespołem mającym przewagę w po­
lu byli Polacy, jednak pod bram­
ką rywali brakowało im skutecz­
ności. Argentyńczycy kontratako­
wali, i 'po jednej z takich akcji 
po błędzie naszych środkowych 
obrońców uzyskali drugiego gola.

Środowy mecz był bardzo ład­
nym widowiskiem, pełnym skład­
nych akcji przeprowadzanych na 
dużej szybkości. Polacy pokazali, 
że potrafią grać na wysokim po­
ziomie i nie stracili jeszcze wszyst-

BRAZYLIA — PERU 3:0 (2:0)
Bramki dla Brazylii zdobyli: 

Dirceu — 2 (w 15 i 28 min.) oraz 
Zico z karnego w 73 min.

Zespół Peru nazwany przez wie 
lu fachowców rewelacją tegorocz 
nych mistrzostw świata rozpoczął 
spotkanie z- olbrzymim impetem. 
Trzykrotni mistrzowie świata — 
Brazylijczycy szybko jednak opa 
nowali grę i coraz częściej zaczęli 
przechodzić do kontrataków. W 
14 min. Dirceu, ślicznym strza­
łem z rzutu wolnego uzyskał pro 
wadzenie dla swego zespołu. Ten 
sam piłkarz podwyższył wynik za 
skakującym strzałem z dystansu. 
Dopiero pod koniec tej części gry 
Peruwiańczycy wypracowali so­
bie dwie dogodne pozycje do zmia 
ny wyniku, lecz nie potrafili ich 
wykorzystać.

W drugiej połowie gra była wy­
równana, a Brazylii udało się 
podwyższyć rezultat z rzutu kar­
nego. Oba zespoły w tym spotka 
niu zademonstrowały typowy po­
łudniowoamerykański futbol opar 
ty na doskonałym wyszkoleniu 
technicznym, obfitujący jednak w 
wiele krótkich podań, stosowa­
nych nawet w dogodnych sytua­
cjach do oddania strzału. Żarów 
no Brazylijczycy jak i Peruwiań 
Czycy zaprezentowali małą skute­
czność pod bramką rywali. Wyso 
kie zwycięstwo Brazylii jest w 
głównej mierze wynikiem słabszej 
niż oczekiwano postawy piłkarzy 
Peru, (wił)

TABELA GRUPY B
1. Brazylia 2:0 3:0
2. Argentyna 2:0 2:0
3. Polska 0:2 0:2
4. Peru 0:2 0:3

Po meczu powiedzieli:

Przyjęli imię Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackiej

W sali konferencyjnej nowo 
wybudowanego motelu w Sa­
dach, udekorowanej godłami 
Polski i Czechosłowacji odby­
ło się wczoraj walne zgroma­
dzenie przedstawicieli Rolni­
czego Kombinatu Spółdziel­
czego w Tarnowie Podgórnym 
z siedzibą w Lusówku. Obec­
na była 5-osobowa delegacja 
spółdzielców słowackich, przed­
stawiciele Ambasady CSRS w 
Warszawie — radca Mikulas 
Valentowicz i I sekretarz Jiri 
Sinkmajer oraz przedstawicie­
le KC PZPR, KW PZPR i WK 
ZSL w Poznaniu, centralnych 
i wojewódzkich, władz spół­
dzielczych, gospodarze gminy.

Zarząd RKS Tarnowo Pod­
górne nawiązał przyjacielskie 
kontakty ze Spółdzielnią Pro­
dukcyjną w Trebaticach w 
Słowacji, która w lutym br. 
przyjęła nazwę Przyjaźni Cze- 
chosłowacko-PoIskiej. Podczas

wczorajszej uroczystości uchwa 
łą przedstawicieli załogi kom­
binatu nadano mu miano Przy­
jaźni Polsko-Czechosłowackiej.

Przewodniczący zarządów 
obu zaprzyjaźnionych spół­
dzielczych kombinatów wska­
zali'. na korzyści wzajemnej 
współpracy (wymiana doświad­
czeń, staże zawodowe). Ser­
deczne życzenia spółdzielcom 
polskim i słowackim złożyli: 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Czesław Gałgan, zastępca 
przewodniczącego Związku Pra 
cewników Spółdzielni Produk­
cyjnych Słowacji Tibor Boh- 
danosky oraz wiceprezes Za­
rządu Centralnego Związku 
RSP w Warszawie Wacław 
Luto. Wymieniono stosowne 
dokumenty, a załodze RKS 
Tarnowo Podgórne przekazano 
sztandar z przyjętą nazwą.

(emp)

Podczas konferencji z trenerem 
polskim JACKIEM GMOCHEM w 
sali konferencyjnej był komplet 
dziennikarzy.

„Jestem zadowolony z gry na­
szej drużyny — oświadczył J. 
Gmcch. chociaż tym razem po­
nieśliśmy porażkę. Ale w turnieju 
nie. powiedzieliśmy jeszcze ostat­
niego słowa — przed nami jeszcze 
dwa mecze z Brazylią i Peru. Nasi 
zawodnicy osiągnęli wysoki pułap 
formy. W spotkaniu tym drużyna 
nie wykorzystała wielu szans”.

Czym tłumaczy pan porażkę?
— ..Indywidualnymi błędami na­

szych obrońców. Nie bez znacze­
nia również był doping argentyń­
skiej publiczności. My w Europie 
nie jesteśmy przyzwyczajeni do 
tęgo co się dzieje na stadionach 
argentyńskich. Wrzask i hałas 
zdekoncentrowały naszych piłka­
rzy”.

Czy dzisiejszy wynik oznacza, że 
Argentyna jest już mistrzem świa­
ta?

— „To trudno powiedzieć, bo­
wiem rozgrywki ośmiu najlep­
szych zespołów dopiero się zaczę­
ły. Jeśli jednak w następnych 
spotkaniach napastnicy argen­
tyńscy wykażą taką skuteczność 
jak dzisiaj zespół może liczyć na 
sukcesy”.

Jak ocenia pan przebieg spotka­
nia?

— ..Pierwsza połowa należała 
niewątpliwie do nas. Gdyby nie 
pechowa strata pierwszej bramki 
spotkanie potoczyłoby się z pew­
nością inaczej. Nasi napastnicy 
nie zdołali wykorzystać wielu oka­
zji, a interesowało nas tylko zwy­
cięstwo. Dlatego też w miarę 
upływu czasu coraz bardziej od­
słanialiśmy swoją bramkę, rzuca­
jąc wszystko na jedną szalę i dą­
żąc do wyrównania. Przeciwnik

miał więc ułatwione zadanie i 
mógł kontraktakować”.

Czy polska drużyna grała tepiej 
w obronie czy w ataku?

„Zespół walczył dobrze zarów­
no w ataku jak i w defensywie.

Dlaczego Kazimierz Deyna nia 
strzelił karnego?

„Zadecydował chyba o tym fakt- 
że właśnie dzisiaj Deyna obcho­
dził swój jubileusz i w tyrri meczu 
był mniej skoncentrowany niż 
zwykle.

Czy ta porażka^zdemobilizuje ze­
spół polski?

„Nie sądzę. Piłkarze osiągnę# 
obecnie wysoką formę i utrzymają 
ja do końca turnieju.

Trener Argentyńczyków CEZAR 
MENOTTI: „Polska, to drużyna 
bardzo dobra, rutynowana, grają­
ca twardo, potrafiąca zmobilizować 
się w każdym ważnym meczu cze­
go przykładem jest spotkanie z 
RFN. To co najbardziej zasługuje 
na uznanie u polskich piłkarzy, to 
przede wszystkim świetna taktyka 
i zdyscyplinowana gra. W pierw­
szej połowie Polacy osiągnęli 
znaczną przewagę, ale zdołaliśmy 
wyciągnąć wnioski z naszych błę­
dów i po zmianie pól nasi piłka­
rze doszli do głosu.

— Czy zwycięstwo to oznacza że 
Argentyna jest już w finale?

— Absolutnie nie. Teraz z nie­
cierpliwością czekać będziemy na 
nasz pojedynek z Brazylią, — a 
następnie Brazylii z Polską, który 
może mieć wielkie znaczenie dla 
układu w tabeli.

Czy zadowolony jest pan z dzi­
siejszego wyniku? Ze zwycięstwa 
nad silnym zespołem Polski oczy­
wiście, ale z gry absolurtnie nie. 
Przez 90 minut nasza drużyna nie 
grała tak jak grać powinna. Za- 
wodnicy jak gdyby zostali zasko­
czeni postawą przeciwnika. Pola­
cy zagrali znacznie lepiej niż moż­
na było przypuszczać”. (PAP)

Agencje o meczu Polska - Argentyna
Dymisja L. Tindemansa

Premier Belgii Leo Tindemans 
złożył w czwartek na ręce króla 
Baudouina dymisję. Rzecznik pa­
łacu królewskiego oświadczył, że 
decyzja w sprawie przyjęcia lub 
odrzucenia dymisji premiera zo 
stanie podjęta „po namyśle”.

PAP

Chińska delegacja 
wojskowa w Zairze 
Agencja France Presse, po 

wołując się na miarodajne 
źródła w Pekinie, informuje o 
odlocie w czwartek do Zairu 
ważnej delegacji wojskowej 
ChRL, na czele której znajdu 
je się zastępca . szefa sztabu 
generalnego chińskich sił zbrój 
nych, gen. Szih Hao-tien. W 
skład delegacji wchodzą m- in. 
zastępca dowódcy wojsk arty 
leryjskich i dyrektor szkoły 
Marynarki Wojennej.

Agencja zwraca uwagę, iż 
jest to druga wizyta w Zai­
rze chińskich osobistości ofi­
cjalnych w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. Na początku 
bm. w kraju tym przebywał 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Huang Hua.

Według źródeł dyplomatycz 
nych w Pekinie tematem roz 
mów jakie delegacja armii 
chińskiej przeprowadzi w Kin 
szasie będzie sprawa udziele­
nia przez Chiny pomocy woj­
skowej rządowi prezydenta 
Mobutu. (>PAP)

SS-mann z Dachau 
burmistrzem w RFN

T>yły członek załogi SS-mań 
® skiej obozu koncentracyj 

nego w Dachau — Josef Frie 
dinger z 1 pułku SS-Totenkopf, 
został niedawno wybrany trze 
cim burmistrzem Grafrath, w 
powiecie Fuerstenfeldbrueck 
w RFN. Poza tym jako „naj­
starszy członek władz miejsco 
wości” został równocześnie 
członkiem rady szkolnej w 
Grafrath.

Radca przy rządzie kraju 
Badenii-Wirtembergii — Al- 
win Streckermeier oświadczył 
w związku z tym, że nowy bur 
mistrz jest „zasłużonym czło 
wiekiem, który zawsze był 
bardzo pracowity i dlatego po 
winien być wyróżniony. Na­
wet wtedy, jeśli w przeszłoś­
ci miał on kłopoty”. Zdaniem 
tegoż radcy, były członek SS 
w Dachau, który według stwier 
dzeń świadków znany był ze 
swej bezwzględności, nie jest 
dla miasta żadnym obciąże­
niem...

Natomiast wiceburmistrz 
Grafrath, Otto Krauss (CSU) 
powiedział, że Friedinger za­
służył nawet na uhonorowa­
nie go przez parlament krajo 
wy. Na marginesie trzeba tu­
taj dodać, że Krauss, będący 
dziś przewodniczącym CSU 
w Grafrath, w czasie II woj 
ny światowej był powiatowym 
fuehrerem NSDAP na terenie 
okupowanej Czechosłowacji;

Cała ta sprawa spowodowała 
protesty miejscowej organi­
zacji SPD, a jej przewodniczą 
cy, Lutz Goetz, domaga się 
dymisji Friedingera.

Jest to jeden z kolejnych 
przykładów, w jaki sposób 
przechodzi się w RFN do po­
rządku dziennego nad prze­
szłością byłych morderców z 
SS. Nawet pełne ujawnienie 
ich zaangażowania w aparacie 
hitlerowskim nierzadko nie 
spotyka się z żadnymi konsek 

; wencjami ze strony oficjalnych 
■ władz RFN. (PAI)

DPA (RFN) „Argentyńscy kibice 
mają od środy nowego bohatera. 
Został nim 23-letni Mario Kempes, 
który w obecności 50 000 widzów 
uzyskał obie zwycięskie bramki. 
W ten sposób gospodarze stworzy­
li sobie doskonała pozycję wyj­
ściową w grupie „B” drugiej 
rundy.

Dla Argentyny był to 500 mecz 
międzypaństwowy w ciągu 75 lat 
— jubileuszowe zwycięstwo, które 
szeroko otworzyło drogę do jedne­
go z dwóch spotkań „na szczycie”. 
Obok Kempesa z FC Valencia, w 
zespole Argentyny wyróżnili się 
Ardilles i bramkarz Filiol. który w 
39 min. obronił egzekwowany 
przez Deynę rzut karny. W trze­
ciej drużynie świata podobał się 
jedynie Boniek. Argentyńczycy 
zawdzięczają swój sukces w dużej 
mierze nieskuteczności strzeleckiej 
Polaków”.

UPI (USA) „Brak strzeleckiego 
wykończenia i przysłowiowego lu­
tu szczęścia odebrał Polakom zwy 
cięstwo. Drużyna polska była stro­
ną atakującą, lecz ich przeciwni­
cy zdobywali gole. Jedno jest 
newne — wynik spotkania nie od- 
daje przebiegu walki. Polacy, któ­
rzy nie wykorzystali rzutu karne­
go mogli łatwo zremisować a przv 
odrobinie szczęścia nawet wygrać 
to spotkanie. Teraz wygląda na to 
że decydujące znaczenie na osta­
teczny układ w grupie „B” mieć 
betlzie niedzielne spotkanie repre­
zentacji gospndarzv z Brazylia”.

APA (Austria) „Kempes znokau­
tował Polaków”. Reprezentacja 
Argentyny pokonała pierwsza prze 
;zkode drugiej rundy, ale trudno 
trzypuszczać na podstawie tego 
notkania. że grał w nim mistrz 

'.wiata 1978 r. Mimo wyraźnego 
wycięstwa eospodarze pokazali 
bvt mało, albowiem nie licząc 

drugiej połowy meczu z Francją,

żaden z dotychczasowych przeciw­
ników nie zepchnął ich do tak 
głębokiej defensywy .jak uczyniła 
to drużyna polska. Ale dwie zna­
komite bramki Kempesa i po raz 
pierwszy wysoka forma bramkarza 
Filloia z jednej strony i strzelecki 
pech oraz nieumiejętność wykań­
czania akcji w zespole polskim, 
zapewniły końcowy sukces Argen­
tynie, która swe najwyższe zwy­
cięstwo w tym turnieju odniosła 
nad przeciwnikiem. nadającym 
przez długi okres ton wydarzeniom 
na boisku.

Polacy rozegrali swój najlepszy 
mecz. Tomaszewski nie ponosi wi­
ny .za utracone bramki, obrona 
miała wprawdzie wiele kłopotu z 
szybkimi napastnikami, nie po­
zwoliła jednak Argentyńczykom 
ną stworzenie zbyt wielu szans”.

AFP (Francja). W sprawozdaniu 
i komentarzach po czwartym pół- 
finalowym meczu agencja AFP 
podkreśla, że zwycięstwo jedena­
stki Argentyny poważnie zbliża 
ją do upragnionego finału tego­
rocznych mistrzostw. Niedzielny 
mecz Argentyna — Brazylia zade­
cyduje o miejscu w finale.

W komentarzu podkreśla się jed­
nak bardzo dobrą postawę pol­
skich piłkarzy, którzy mieli przez 
większa część spotkania przewagę 
ną boisku. Niewykorzystany przez 
kapitana polskiego zespołu rzut 
karny zadecydował w poważnym 
stopniu o dalszym przebiegu me­
czu. Polacy zmarnowali jeszcze 
co najmniej dwie doskonałe oka­
zje do strzelenia bramki.

W momencie wyraźnej przewagi 
Polaków kontratak zespołu gospo­
darzy przyniósł mu bramkę, która 
przeważyła praktycznie losy me­
czu. Od tego momentu nie mający 
nic do stracenia Polacy atakowali 
ale nie notrafil; zmusić do kapitu 
lacji Filloia. (PAP)



Placów nicy p o szukiwani
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY XR "i 
w Poznaniu, ul. Szpitalna 27/33 tel. 4oŁn“a

Pracownik6w w następujących £

ELEKTRYK, STOLARZ, HYDRAULIK
KA POMOC4Lk Ch k0tł0wy’ PRACZ-’ 
SALOWAMOC kuchenna’ OGRODNIK, 

i pracy J. płacy do omówienia w Dzia­
le Służb Pracowniczych.

Ciągnik, przyczepę, łado­
wacz, siewnik, dmucha­
wę, prasę zbierającą — 
sprzedam. Kosowo 27, 
62-241 Żydowo. 795 p 
Sprzedam fotel dentysty- 
czny> hak Skody do przy 
czepy campingowej, wó­
zek głęboki ze spacerów- 
ką. Poznań, Os. oświece­
nia 18 m. 7. 55940 g

41 Samochody

@ Praca
Gosposia doświadczona do 
samodzielnego prowadze­
nia domu 3 dorosłych 
osób pilnie potrzebna. Wa 
runki bardzo dobre. Po­
znań, Świerczewskie­
go 113A.60280g

Kupno Sprzedaż
Wytnij — Zachowaj! sta­
re monety srebrne, różne 
naczynia, cukiernicę, łyż­
ki, zbiór kufli, szabli poi 
skich, zegar, zegarek du­
ży, lampę, świecznik, mły 
nek, różne inne starocie 
— kupię. Umińskiego 7a 
m. 30 (Wilda). 57461g 
Nowe lunety myśliwskie 
zeissowskie, sprzedam. O- 
f-erty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 60304g.

___________ 2196-K1 
Zagraniczny kalkulator no 
wy 6-działaniowy tanio 
sprzedam. Tel. 674-805.
______________ _ 5®596g 
Ciągnik C-4011 lub C-360 
oraz przyczepę wywrotkę 
sprzedam. 62-301 Marzenin 
ą0. koło Wrześni. 5»629g 
Sprzedam około 100 q sło 
my pszennej prasowanej, 
2 opony nowe tylne do 
Ursusa 330, wóz konny na 
20-st'kach, platformę, 2 o- 
pony nowe do Żuka, 2 ha 
lucerny na siano. Aleksan 
der Hachuj, Szczuczyn 22, 
64-500 Szamotuły. 60099g 
Złoty pierścionek i męski 
sygnet sprzedam, Tel. 
320-083.______________58592g
Stropy żerańskie 300X120, 
480X120 — sprzedam. Tel. 
67-42-85 . 60124g

Usuniesz przepał, przed­
wczesne zdzieranie opon, 
ściąganie samochodu, naj 
lepiej, najszybciej w sta­
cji diagnostycznej, inż. 
Piechowski, ul. Syrokomli 
1 (za rondem Obornic­
kim)* 58077g
Zaporożca, rocznik 1974 — 
sprzedam. Środa, Akacjo 
wa 1 m. 6, po godz. 17. 
______________________ 798p 
Sprzedam Fiata 125 MR 
stan idealny. Tel. 33-24-70. 
________________ 604 21 g 
Samochód Star 25 wywrót 
ka kupię, oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
58786g.
Syrenę 104 rocznik 1972, 
tanio sprzedam. Owsiana 
24 m 4. 581.54g
Nową Syrenę 105 sorze- 
dam. Oglądać: Junacka 12 
po godz. 15. 6O422g

Regeneracja reflektorów 
samochodowych Fiata 
125p, 126p, Syreny, War­
szawy oraz samochodów 
zagranicznych. Regeneru­
jemy w krótkim terminie 
z gwarancją wysokiej ja­
kości. Giera, Poznań, Gło 
gowska 68 . 60371 g
Trabanta combi fabrycz­
nie nowego kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 579S8g.
Forda - Taunusa 17 M z 
uszkodzeń ym silnikiem 
sprzedam. Poznań, Pstrow 
skiego 132. 58010g
Mercedesa 220 do remon­
tu sprzedam. Andrzejew­
ski, Czerwonak, Zielo­
na 15. 58130g
Sprzedam ramę i nadwo­
zie do Nysy. Poznań, ul. 
Fabianowo 79a. 58:88g
Sprzedam samochód VW 
IćOO-S limuzyna po remon 
cie. Os. Kopernika, ul. Ga 
Uleusza 5c m. 21. 58640g
Sprzedam Tarpana rocz­
nik 1S76 z zapasowym sil­
nikiem eórnozaworowym. 
Tel. 672-957 w godz. 15—16.

58522g

Nieruchomości
Kupię działkę rekreacyj­
ną w ^okolicy Leszna, nad 
wodą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 55939g

© Lokale
Panie pracujące przyjmę 
na pokój 1-osobowy i 
wspólny. Klasztorna 8 m. 
1. 57981g

Zamienię M-3 spółdzielcze 
w Grudziądzu na Poznań. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 57984g.

Sprzedam mieszkanie włas 
nościowe M-4, I piętro, 
Rataje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 57996g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3, M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 58008g.

Kupię pilnie mieszkanie 
własnościowe w starym 
budownictwie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 582O8g.

Pokój z kuchnią, łazienką, 
c.o., centrum, zamienię na 
większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
58220g.

Młode małżeństwo z 4-let- 
nim dzieckiem, członko­
wie SM, poszukuje poko­
ju z kuchnią lub pokoju 
z możliwością używalnoś­
ci kuchni na 2—3 lata. 
Płatne rok z góry. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 58158g.

Zamienię duży pokój, 
kuchnia na większe lub 
dozorcostwo (chętnie Wil­
da). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 58188g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-3 zamienię na M-4. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 5824®g.
Posiadam dwa pokoje do 
wynajęcia na cichy prze­
mysł. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 58503g.
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w starym budow­
nictwie. Oferty: tel. 
660-781. 58540g
Panom pokój wynajmę. 
Gostyńska 84. 58567g

Zguby © Różne
Zgubiono bilet roczny 
PKS, nr 074120 i 074121.
Nowak, Gulcz 34 . 797p
Zespół muzyczny na we­
sela, zabawy, polecam. Ba 
ranowski. Poznań, Fabia- 
nowska 79a. 58‘89g
Wykonuję w krótkich ter 
minach roboty instalacyj 
ne c.o. i wod.-kan. Tel. 
631-76 godz. 10—12, Koszu- ! 
ta. 59789g j
Szycie damskich spodni, ' 
spódnic, termin 7 dni. E- 
wa Tomaszewska, Szama­
rzewskiego 12 m. 10 (Pod­
wórze). 57990g

W dniu 14 czerwca br. odszedł od nas na 
zawsze

prof. KAROL BRONIEWSKI
wybitny dyrygent chóralny i niestrudzony wy­
chowawca młodzieży szkół artystycznych Pozna­
nia, człowiek szlachetnego charakteru i dobroci 

serca, ogromnie życzliwy dla wszystkich.

Nasza kultura muzyczna poniosła niepoweto­
waną stratę.

Pamięć o Zmarłym zachowamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Grono przyjaciół i rodziców b. uczniów

Dnia 9 czerwca 1978 r. zmarł długoletni czło­
nek naszej Spółdzielni

LEON ŁĄCZKA
mistrz murarski

W Zmarłym tracimy wzorowego członka — wy­
konawcę oraz dobrego serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 czerw­
ca 1978 r. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow­
skim.

Żegnając Go ze •smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy serdecznego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 17 
2H88-K3

W dniu 12 czerwca 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

ZDZISŁAW ANTKOWIAK
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Transpotru Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu

2211-K3

W dniu 14. czerwca 1978 r. zmarł w 76 roku ży­
cia, po krótkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św„ nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

JAN TYBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu miłoistowskim.

W nieutulonym żalu pozostają 

córka, synowie z rodzinami

Ul. Spławie 15, dawniej Jastrzębia 5 (Rataje).
60419g

Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarła nasza siostra 
i ciocia, przeżywszy lat 71

KAZIMIERA BOGUSŁAWSKA
z domu Szymanowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 18 bm. o go­
dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Kostrzynie 
Wlkp.

W smutku pogrążona 

siostra, siostrzenica i rodzina

Kostrzyn Wlkp., ul. Świerczewskiego 1. 6O479g

j- Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarła nagle w 76 ro- 
I ku życia nasza ukochana matka, „teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

PELAGIA GÓRNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
(Ul. Mottego 8 m. 7. 2225-U3

X Dnia 13 czerwca 1978 r. po pracowitym i peł- 
T nym poświęcenia życiu zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 70. moja najukochańsza zona, 
nasza najdroższa matuleńka, teściowa, kuzyn­
ka i ciocia, śp.

ŁUCJA WUJEC
z domu Czajka

członek Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu i Usług w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 13.25 na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

Nieutuleni w żalu

mąż, syn i synowa
Ul. Kilińskiego 12 m. 1. 2223-U3

MAREK MAĆKOWIAK
głębo-

2212-K3

RENATKĘ ROSZYK
głębokie-

60284 g

SABINA MATELA
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia. 16 bm. o godzinie
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

serdeczną 
uczennicę

Dnia 10 czerwca 1978 r. straciliśmy 
i niezapomnianą koleżankę, wzorową

Dnia 12 
i ceniona

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
go współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 czerwca 78 
dżinie 12.50 na cmentarzu komunalnym 
nikowie.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumien­
nego rzemieślnika, przyjaciela i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 czerwca 1978 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu w Janikowie.

Dnia 11 czerwca 1978 r. zmarł nagle nieodża­
łowanej pamięci

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

r. o go- 
na Ju-

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
Komitet Rodzicielski i uczniowie 

Szkoły Podstawowej nr 52 w Fabianowie

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Obrotu Surowcami 
Włókienniczymi i Skórzanymi w Poznaniu

Cześć Jego pamięci!

W dniu 13 czerwca 78 r. zmarł pracownik Fa­
bryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”

czerwca 1978 r. zmarła długoletnia 
pracownica naszego przedsiębiorstwa

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia”
. w Poznaniu

kol. WITOLD RUDKĘ 
długoletni członek naszej Spółdzielni

LEON ŁĄCZKA
mistrz murarski, członek Cechu 

Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

Dnia 9 czerwca 1978 r. zmarł

2206-U3

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Sczanieckiej la m. 24. 2208-U3
2209-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.30 
•na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
27 bm. o godz. 8.30 w kościele pod wezwaniem 
św. Anny w Poznaniu.

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu 

2215-K3

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
60430g

WIKTORIA TERESA 
MUSIAŁOWICZ

z domu Rakowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

syn, córka z mężem
60464g

Kto wybuduje w okresie 
letnim altanę murowaną. 
Potrzebny materiał budo­
wlany. oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 58022g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Niezgoda, tel. 79-14-04.

5903 Ig
Malowanie, tapetowanie, 
wykonuje firma Piekarz, 
tel. 603-61. 59291 g
Posiadam samochód, przyj 
mę akwizycję. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 58031 g.
Garaż komfortowy na sta 
łe udostępnię dla dwóch 
dużych motocykli, ' okoli­
ca Wyspiańskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 58078g.  
Super ekspres — czyszczę 
nie pierza i puchu, szycie 
kołder nowych i z używa 
nych pierzyn, krótkie ter 
miny. Sobierajska, Po­
znań - Wilda, Kilińskiego 
2. 58079g
Wyroby kryształowe — bo 
gaty asortyment — pole­
ca wytwórnia — Lech 
Gruszczyński, Poznań, ul. 
Szczepankowo 52, telefon 
712-40. 581O9g

Matrymonialne
Zgrabną, ładną panią do 
lat 37. wzrost 156—165 cm 
— pozna przystojny wdo 
wiec 41-letni, z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 60000g.
Kawaler, magister inży­
nier. 37-letni. wzrost 170, 
sytuowany, pozna pannę 
ładną, szczupłą, do lat 28. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 58240g.

Poznam pana w celu ma­
trymonialnym. Jestem roz 
wiedziona, bezdzietna, 31- 
letnia. Posiadam wyższe 
wykształcenie, mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 57992g.
Panią bezdzietną lub pan­
nę, chętnie z prowincji, 
pozna w celu matrymo­
nialnym, rencista pracu­
jący, rozwiedziony, bez­
dzietny, około pięćdzie­
siątki, wykształcenie pół- 
wyższe, z mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 58047g
Wdowa 60-letnia, bezdziet 
na, dobrej prezencji, nie­
zależna, posiadająca mie­
szkanie, pozna pana do 
lat 70. z mieszkaniem w 
Poznaniu. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 58O93g
Inwalida, rencista, 25-let- 
ni, poślubi miłą panią. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 58111g.
Poznam wdowca 50—60 lat 
o wysokiej kulturze, bez 
nałogów. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 58507g

Samotna, 38-letnla, posła 
dająca mieszkanie, pozna 
pana do lat 60, z samo­
chodem. Cel matrymonial 
ny oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 58509g.

„Wesele”, Biuro Matry­
monialne. dla mieszkań­
ców wsi. Koszalin, Jesio­
nowa 12. Oferty: Kosza­
lin 4, skrytka 119. 58638g

Biuro Matrymonialne „An 
na”. 50-954 Wrocław 1, 
skrytka pocztowa 2054 — 
poleca usługi. 727-K2

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Wytwórczości Różnej ,,'Warta” w Poznaniu

60&8®g

2217-K3

tDnia 14 czerwca 1978 r., zmarła opatrzona
Sakramentami św., nasza najukochańsza żo­

na, mamusia, siostra, ciocia, teściowa i bab­
cia, śp.

tW dniu 15 czerwca 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., moja ukochana siostra, 

nasza najdroższa ciocia i troskliwa opiekun­
ka, bratowa, szwagierka i kuzynka, śp.

STEFANIA RADOMSKA
z domu Zapłatka

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 czerwca 1978 r. zmarł po długich cierpie­

niach. mój kochany mąż, nasz brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

MARIAN KOTLINSKI
mistrz rzeźnicki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Oś. Piastowskie 54 m. 21, dawniej ul. Obor­
nicka '124. 2224-U3

Dnia 13 czerwca 1978 r. zmarła była długolet­
nia pracownica naszego Zakładu

WIKTORIA KLIS
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 czerwca 1978 r„ 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekcja, współpracownicy 
oraz Koło Emerytów 

Zakładu Energetycznego Poznań

2216-K3

tDnia 13 czerwca 1978 r. zakończył swój pr 
cowity żywot przeżywszy lat 69, mój jedy­

ny i troskliwy mąż, nasz ukochany tatuś, teść 
i dziadziuś, śp.

STANISŁAW DALISZEWSKI
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 8.30 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 50 m. 5.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 czerwca 1978 r. po długoletnich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., zmar­
ła nasza najukochańsza matka, teściowa oraz 
babcia, przeżywszy lat 60, śp.

MARIA GUST
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 czerwca 1978 r. odszedł nagle mój naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, śp.

SYLWESTER MICHALSKI
mistrz kamieniarski, 

członek ZBoWiD
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu sołackim przy uL Lu­
tyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Drzymały 26 m. 1. 6O333g

Dnia 14 czerwca 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN RACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie, się w poniedziałek, dnia 

19 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna tego samego dnia o godzi­
nie 11.45 w kościele OO Pallotynów, przy ul. 
Przybyszewskiego.

W smutku pogrążona

RODZIMA

t Zawiadamiamy, że dnia 14 czerwca 1978 r. 
zmarł nagle w 38 roku życia, mój najuko­

chańszy drogi mąż, troskliwy tatuś, jedyny syn, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

BOGUMIŁ EDWARD BACHÓRZ
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w sobotę, 

17 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w rozpaczy

żona z córką i rodzina
Os. Oświecenia 7 m. 6, dawniej Lodowa 18 m. 8.
Autobus podstawiony będzie przy ui. Lodo- 

wej 18, o godz. 13.45. 60477g

o czym zawiadamia

2207-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 16 w Naramowicach

w głębokim żalu oogrążona
Dorota Lewandowska z rodziną

JOANNA POSPIESZYNSKA
tW dniu 14 czerwca 19-78 rokuK zmarła nasza 

kochana ciocia, śp.

Ul. Łużycka 58.

+ Dnia 13 czerwca 1978 r. zmarł niespodziewa­
nie, namaszczony Olejami św., mój ukocha­

ny mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

JÓZEF CHUDAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­

cioła w Śmiglu, nastąpi w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 10, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smuitiku pogrążona

Śmigiel, Mickiewicza 10. ®448g

RODZINA

+ Dnia 14 czerwca 1978 r. zasnęła w Panu, 
przeżywszy 80 lat, nasza najukochańsza mat­

ka i babunia, śp.

IRENA GIERCZYKOWA
z domu Nawrocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 brn. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym we Lwów­
ku Wlkp.

W głębokim smutku pogrążone
dosieci, wnuki i rodzina

6O4'4ilg

tDnia 14 czerwca 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­
mi św., przeżywszy lat 87, mój najdroższy mąż, 

nasz kochany szwagier, stryj, wujek, śp.

TEODOR ZALECIŃSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 9, na cmentarzu na Mi­
łostowie.

W gjłębokim smutfcu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kaliska 9 m. 2. 2222-U3

tDnia 13 czerwca 1978 roku zginął śmiercią 
tragiczną mój najlepszy i nigdy niezapom­
niany mąż, tatuś i przyjaciel rodziny, śrp,

ANTONI GRAF
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

żona z synami

Prosimy o niestkładamie kondolencji.
ŁR. Strusia 7 m. 4. 2221TU3 j

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 czerwca 1978 r. odeszła od nas na zawsze, 

przeżywszy lat 70, nasza najukochańsza mamu­
sia, teściowa, babcia i prababcia, śp.

ZOFIA KYCIA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 czerw­
ca 1978 r., o godzinie 12.30, na cmentarzu na Ju- 
nikowie.

W nieutulonym smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Chlebowa 3 m. 12. 2M0-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 czgrwca 1978 roku, zasnęła w Bogu, nasza 
kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

WANDA SAWICKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm, 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Bolkowicka 14. 21S9-U3
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Ł TEATRY

POZNA#

OPERA — g. 19 „Chowańszczyz- 
na”; DZIEDZINIEC PSB (ul. Go­
łębia) — g. 20 „Pimpinone”.

MUZYCZNY — g. 19.30 „Wiedeń­
ska krew”.

POLSKI — g. 20 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
KABARET ,.T,EY” — g. 18.30 

i 32.30.

Ł kima i

CHODZIEŻ Noteć: ,Asy prze­
stworzy”.

CZARNKÓW: „Niewinne” i „O- 
krągły tydzień”.

GNIEZNO Lech: „Antyki” i 
„Szczęśliwego Nowego Roku”; Po­
lonia: „Człowiek klanu” i ..Złoto 
dla zuchwałych”.

GOSTYŃ: „Ebirah — potwór z 
głębin” i „Pat Garret i Billy Kid”

GÓRA: ,.Mecanica national”, 
„Mały książę”, „Trędowata i „Or­
dynat Michorowski”.

GRODZISK: ,.Superexpress w 
niebezpieczeństwie” i „Wyspa skar 
bów”.

JAROCIN: „Wyspy na Golfstro- 
mie”.

KALISZ Kosmos: „Francuski 
łącznik” i „Dzieci lwicy z buszu”; 
Oaza: „Inny męzczyzna, inna szan 
sa”; Stylowe: . „Taksówkarz”, 
..Torba inkasenta” i „Kłamca”;. 
Syrena: „Port lotniczy 77” i „Por­
tret w błękicie”.

KĘPNO: „Kobra” j „Wyspa skar 
bów”.

KONIN Centrum: „Odrażający, 
brudni, źli...”, „Mimino” i „Ko­
chaj albo rzuć”; Górnik: „Poje­
dynek”.

KORNIK: „Transamerican ex- 
press”.

KROTOSZYN: „Taksówkarz” i 
wNickelodeon”.

LESZNO: „Odrażający, brudni, 
iii...” i „Konie Valdeza”.

NOWY TOMYSI: „Człowiek kia 
nu” i „Pociąg w śniegu”.

OBORNIKI: „Ofiara namiętnoś­
ci” i „Jak car Piotr Ibrahima 
swatał”.

OSTRO W Roma: „Gra o jabł­
ko”, „Piraci na Pacyfiku” i „Bri 
tannic w niebezpieczeństwie”; 
Słońce: „Superexpress w niebezpie 
czeństwie”.

OSTRZESZÓW: „Śmierć z kom­
putera” i ..Księżniczka na grochu”.

PIŁA Iskra: „Dick i Jane” 1 
„Gdzie się podziała siódma kompa 
nia”; Sokół: „Ebirah — potwor z 
głębin”.

PLESZEW: „Granica” i „Wilk 
morski”.

RAWICZ: „Czarny korsarz”.
SŁUPCA: „Skrzydełko czy nóż­

ka” i „Od siedmiu wzwyż”.
SYCÓW: „Miłość w deszczu”.
ŚREM Klubowe: „Szkarłatny pi­

rat”; Słonko: „Człowiek, który 
przestał palić”.

ŚRODA: „Wszyscy i nikt”.
SZAMOTUŁY: „Ofiara namięt­

ności”. i „Zapomniana melodia”.
TRZCIANKA- „Czarny korsarz”.
TUREK: „Port lotniczy 77” i 

„Dopóki bije zegar”.
WAŁCZ: „Skrzydełko czy nóż­

ka” i „Pat Garret i Billy Kid”.
WĄGROWIEC: „Kobra” i „Wys 

pa skarbów”.
WIERUSZÓW- „Port lotniczy 77”.
WRZEŚNIA: „Kok święty” i „Po 

słannictwo z inne.i planety”.
WSCHOWA: ..Port lotniczy 77”.
ZLOTÓW: „Lokator” i „Wil­

czym śladem”.

I RABłO Jł

Postulaty mieszkańców
pomocne w rozwoju regionu

Q potkania mieszkańców miast, wsi i osiedli paprzedzają- 
ce niedawne wybory do rad narodowych stopnia pod­

stawowego, były w Poznańskiem nie tylko okazją do dysku­
towania o osiągnięciach i planach rozwoju regionu. Troska 
o sprawy miast i gmin wyrażała się także w licznych wnio­
skach i postulatach zgłaszanych przez mieszkańców pod 
adresem różnych instytucji, organizacji i przedsiębiorstw.

Z wszystkich wniosków i postulatów zgłoszonych w Po- 
znańskiem podczas przedwyborczych spotkań, przyjęto do 
realizacji 277. Przy zatwierdzaniu ich do wykonania kiero­
wano się przede wszystkim społecznym znaczeniem, a tak­
że realnymi możliwościami spełnienia postulatów. Nic prze­
to dziwnego, że do realizacji w pierwszej kolejności przyję­
to te, które wiążą się z rozwiązaniem najbardziej pilnych
problemów osiedla, wsi, miasta czy gminy,

Zdecydowana większość wniosków i postulatów, które 
zostaną zrealizowane, dotyczy spraw gospodarczych. Jest

wkrótce 
ich łącz-

nie 246. Najczęściej są to postulaty założenia kanalizacji i wodocią­
gów, utworzenia nowych placówek oświatowych i służby zdrowia, 
poprawy nawierzchni dróg, usprawnienia komunikacji i łączności 
telefonicznej, udoskonalenia działalności handlu i gastronomii oraz 
meliorowania gruntów rolnych.

Z zatwierdzonych postulatów, do roku 1980 
ma być 108, pozostałe natomiast przewidziane 
matycznej realizacji w latach następnych.

Do najważniejszych przedsięwzięć, które 
w tej pięciolatce, należy budowa wodociągu

wykonanych 
są do syste-

zaplanowano 
i kanalizacji

w Czempiniu, ujęcia wody dla Obornik, oczyszczalni ście­
ków w Kostrzynie (na potrzeby tamtejszego budownictwa 
mieszkaniowego) oraz ośrodka zdrowia w Pniewach. Dzięki 
postulatom mieszkańców, Niechanowo otrzyma pawilon 
handlowy, Obrzycko — kawiarnię i restaurację, Śrem —
przedszkole i szkołę na Jezioranach, Kuślin — 
czą, a Dolsk — stację benzynową.

Wiele postulatów zostanie też wykonanych 
Najliczniejszą grupę stanowią przedsięwzięcia 
(m. in. w gminach: Kuśhn, Kórnik, Gniezno i

szkołę zbiór.

w rolnictwie, 
melioracyjne 
Niechanowo),

wodno-kanalizacyjne (m. in. w gminach: Mieleszyn, Środa, 
Rakoniewice i Wielichowo) oraz drogowe. W niektórych gmi­
nach znaczną pomoc społeczną zadeklarowali mieszkańcy, 
co umożliwi szybsze i tańsze wykonanie zadań.

Do roku 1980 ma też być zrealizowanych 5 ostatnich wnio­
sków, zgłoszonych w kampanii wyborczej do Sejmu i Woje­
wódzkiej Rady Narodowej -w 1976 roku. M. in. zbudowana 
zostanie szkoła w Jerzykowie w gminie Pobiedziska i pla­
cówka kulturalna mieszcząca salę widowiskową i kino), 
w Kostrzynie. Zmodernizowane będą także niektóre ulice 
w Grodzisku i drogi w tej gminie, (bop)

Kaliskie

Nowe rodzaje frezarek z Jarocina
W Fabryce Obrabiarek Spe­

cjalnych „Jafo” w Jarocinie 
(województwo kaliskie) rozpo­
częto seryjną produkcję freza­
rek sterowanych w cyklach 
automatycznych. Nowy typ 
tych maszyn, oprócz uznanych 
już cech i zalet odznacza się 
korzystniejszymi parametrami 
techniczno - eksploatacyjnymi, 
które nie ustępują niczym 
obrabiarkom renomowanych 
firm zagranicznych.

Jarocińskie frezarki automa­
tyczne znajdą zastosowanie 
orzv lekkich i średnich robo­
tach obróbczych i mogą być 
zestawione w całych liniach 
produkcyjnych. Dzięki zasto­
sowaniu nowoczesnych rozwią­
zań konstrukcyjnych nowe ty-

py tych 
znacznie 
prostsze

maszyn z „Jafo” są 
wydajniejsze i dużo 
w obsłudze. Co nie

jest również bez znaczenia, 
szczególnie dla zagranicznych 
odbiorców, charakteryzują się 
one nowoczesną ładną sylwet­
ką.

Do końca tego roku „Jafo” 
wyprodukuje około 100 sztuk 
nowych frezarek automatycz­
nych z czego blisko połowa 
trafi na rynki zagraniczne m. 
in. do Anglii, Włoch, RFN i 
do Stanów Zjednoczonych.

Nowy egzemplarz 
ze znakiem „Jafo” 
można na trwających 
Międzynarodowych 
Poznańskich, (par)

frezarki 
oglądać 
obecnie 
Targach

Spotkanie z prymusami
Wczoraj w Komitecie Woje 

wódzkim PZPR w Lesznie, 
zgromadzili się absolwenci 
szkół ponadpodstawowych Le 
szczyńskiego, którzy ukończyli 
naukę z najlepszymi świadec 
twami. Przybyli wraz ze swoi­
mi rodzicami na spotkanie z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i administracyjnych
województwa sekretarzem
KW, Jadwigą Bąk, wicewoje­
wodą leszczyńskim, Joanną 
Krumrey i kuratorem Edwar 
dem Szymańskiemu

Prymusi z poszczególnych 
szkół średnich otrzymali skie 
rowania na studia bez egzami 
nów, natomiast wyróżniający 
się absolwenci szkół zawodo 
wych — skierowania do pracy 
w zakładach cieszących się 
największą renomą. Kilkunas 
tu młodych ludzi otrzymało le 
gitymacje kandydackie PZPR, 

(tt)

Leszczyńskie

Ładniej w Witaszycach

• •

Kiedyś przelotowa hasa przez Witaszyce w gminie Jarocin (Ka­
liskie) była utrapieniom kierowców i mieszkańców — wyboista, 
z licznymi dołami, zamieniającymi się w czasie opadów w duże 
bajora. Niedawno drogę tę i jej pobocze poddano gruntownej 

modernizacji. Rezultat — widoczny na zdjęciu, (za)
Fot. — H. Kamźa

Rezerwaty turystyczną atrakcją
Letniskami, do których jeż 

dzi się gdy tylko nasta 
nie sezon urlopowy są 

w Leszczyńskiem przede wszy 
stkim gminy Przemęt, Wło­
szakowice i Osieczna. To naj­
atrakcyjniejsze obszary częś­
ci połnocno-zachodniej woje­
wództwa, zwane Pojezierzem 
Leszczyńskim. Tam właśnie 
rozciągają się piękne lasy, a 
wśród polodowcowych moren 
— malownicze jeziora.

Z myślą o jak najdłuższym 
zachowaniu naturalnego pięk 
na tych obszarów, utworzono 
w województwie leszczyń­
skim rezerwaty krajobrazowo- 
rekreacyjne. Jeden z nich, to 
obszar lasów i łąk wokół je 
zior Wielkiego, Małego, Trze­
bińskiego i Boszkowskiego, dru 
gi zaś mieści się nad jeziora­
mi Zapowiednik, Krzywce, 
Maszynek, Brzeźno i Lincjusz.

Do walorów, które decydu-

ją o atrakcyjności turystycz­
nej Leszczyńskiego zaliczyć też 
trzeba „Wyspę Konwaliową” 
na jeziorze Przemęckim, re­
zerwat „Torfowisko” na jezio 
rze Świętym, rezerwaty fol­
klorystyczne koło Lipna i Czer 
wonej Wsi, faunistyczny „O- 
stoja żółwia błotnego” w Wi 
tosławiu i wiele innych, leś­
nych pomników przyrody oraz 
zakątków ukształtowanych 
przez naturę. Leszczyńskie mo 
że również zainteresować tu­
rystów wieloma ciekawymi za 
bytkami kultury materialnej 
— od pałaców i zamków po­
cząwszy, a na całych zespo­
łach architektonicznych skoń 
czy wszy.

• Te wszystkie walory wład-ze 
województwa starają się przy 
gotować dla jak największej 
liczby turystów i wypoczywa 
jących. Na bieżący sezon —

Nowa RSP
w Konińskiem

Szósta w tym roku spółdzielnia 
produkcyjna w województwie ko­
nińskim powstała we wsi Kolonia 
Rosocha w gminie Golina. Statut 
II typu podpisało 18 osób, w tym 
6 gospodarzy wniosło wkład ziemi. 
Spółdzielcy zamierzają prowadzić 
wspólny chów bydła opasowego i 
trzody chlewnej, a także założyć 
grupę remontowo-budowlaną. Bę­
dą świadczyć usługi na rzecz jed­
nostek gospodarki uspołecznionej 
i rolników indywidualnych, (emp)

Pilskie

rozpoczęty 1 maja — przygo 
towano 1 809 miejsc noclego­
wych ogólnodostępnych w 40 
hotelach, motelach, zajazdach, 
domach wycieczkowych, schro 
niskach, ośrodkach wczaso­
wych i na campingach. Po­
nadto wypoczynek zapewniać 

będzie swoim pracownikom 138 
zakładowych ośrodków wcza­
sowych, które dysponują 6 713 
miejscami. Najwięcej ośrod­
ków zlokalizowanych jest w 
Boszkowie, Dębcu Nowym, ,O- 
siecznej, Wieleniu, Olejnicy i 
Brennie.

Dla osób, które ponad wcza 
sy nad jeziorem przedkłada­
ją wycieczki i piesze włóczę­
gi, przygotowano w Leszczyń- 
skiem 12 szlaków turystycz­
nych o łącznej długości 520 ki 
lometrów. Prowadzą one przez 
najciekawsze tereny i miej­
scowości. (len)

Letnisko w sercu puszczy
W małej osadzie leśnej w Kwiejcach w gminie Drawsko 

(województwo pilskie) jeszcze pięć lat temu myślano o opusz­
czeniu leśnej głuszy. Wieś podupadała, a wiele domostw by­
ło pustych. Nagle ktoś odkrył ten wspaniały zakątek i tak 
się zaczęło nowe życie...

Opuszczone wiejskie cłhaty zostały wykupione przez amatorów 
z Poznania, Warszawy i innych miast. Mieszkańcy osady zaczęli
wynajmować kwatery prywatne coraz liczniejszym letnikom.

PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku (g. 9.20 
„Mundial 78”); 1125 „Zazdrość i 
medycyna” — fragm. pow. M. Cho 
romańskiego; 11.35 Cztery pory ro 
ku; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
13 Piosenki w zielonym mudurze; 
13.25 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 15.10 Studio „Ga­
ma” (ok. 15.45 Inf. dla kierowców): 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.15 ..Mundial 
78”; 18.33 Konc. życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.33 Wspo­
minamy opolskie festiwale; 20.95 
Konc. muz. popularnej; 20.30 
Mel., do których chętnie wraca- 
ńiy; 22.23 Białystok na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
maer. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 6, 9, 
M, 11, 12.05, 15, 19 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Dla przedszkoli „Zagrajmy 
w zielone”; 10 „Alpejskie kraj­
obrazy” Słowackiego: 10.30 Tria 
jazzowe — Trio Duke’a Elling- 
tona; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Ginastera: Variationes concertan 
tes; 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym; 11.45 Muzyka spod 
strzechy: 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Aud. pt. „Moje pożegna 
nie z lękiem”: 12.45 Tańce dawnej 
Warszawy: 13 Wokół soraw naszego 
stołu: 13.15 Słynny hiszpański te­
nor A. Cortis śpiewa arie opero­
we: 13.50 Psalm pokutny „Domine, 
ne in furrore tuo arguas me”; 14.to 
Więcej, lepiej, nowocześnie i; 14.25 
Tu Radio — Moskwa: 14.45 Muzyka 
Rameau: 15.30 Radloferie: 16.10 
Konc. życzeń miłośników muzyki; 
16.40 Magazyn informac.: 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Południowe ryt­
my”; 17.20 ..Jak Uonza dn Lenira- 
ju wędrował” — baśń; 17.40 Ren. 
lit. nt. ..ód Pielaskowi'- do B”1asz- 
kowic”; 18 Na organach katedry w 
Oliwie era J. Grubich; 18.’5 Pl°h’s- 
cvt. ..Studia Gama”; 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjemy; 19.05 Poe- 

j — wierne J. Lecho­
nia; 19.30 Skrzypek Rugeioro Ri"- 
C’ era v*wnry komn. XIX i XX 
wieku; 20.05 Dyskusja literacka;

Z zażenowaniem informuję 
Pana, Panie Dyrektorze PKS 
w Gorzowie Wielkopolskim, że 
przejechałem „na gapę” auto­
busem PKS z letniska w Sie­
rakowie Wlkp. do rynku w 
w tymże Sierakowie. Uczyni­
łem to 9 bm. po godz. • 20.49. 
Czy mam coś na swoje uspra­
wiedliwienie? Cóż, może trud­
no w to będzie Panu uwierzyć, 
ale zostałem... uprowadzony, 
oodobnie jak i inne osoby ja- 
dące autobusem marki „Auto- 
san” nr rejestracyjny GOA 
685 P. Miały bilety do letniska 
w Sierakowie. Niestety, mimo 
wielokrotnie zwracanych kie­
rowcy uwag nie zatrzymał się 
on na tym. obowiązującym tak 
że i w nowym rozkładzie jaz­
dy, przystanku. Większość 
oasażerów, która przybyła na 
wczasy, wśród nich osoby star­
sze i małe dzieci, musiała więc 
udać się taksówkami i pieszo

20.25 Pieśni Brahmsa, Wolfa i Lo- 
we’ego śpiewa Hans Hotter; 21 
I kwintet fortepianowy d-moll op. 
89; 21.40 „Longe mała umbrae ter- 
rores” — motet; 22 „Dzwonię do 
drzwi-otwórz” — słuch.; 22.45 Mu­
zyka jazzu”; 23. Granice; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Bajka o Nowym Jorku”; 9.01 
Dixieland E. Condona; 9.40 Nasz 
rok 78-my; 9.45 Trio fortepianowe 
h-dur op. 8; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Miasto 
szczęśliwych miłości” — ode. pow.; 
14 Wszystkie dzieła fortep. Schu­
manna; 15.05 Zespół Extra Bali 
wczoraj i dziś; 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16 Rep. pt. „Pan 
na czterech kołach”; 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Studio

List otwarty do dyrektora gorzowskiej PKS

Kierowca uprowadził pasażerów
z ciężkimi bagażami w około 
3-kilometrową drogę powrotną.

Po zatrzymaniu autobusu na 
rynku w Sierakowie okazałem 
kierowcy legitymację dzienni­
karską prosząc, by podał swe 
imię i nazwisko oraz wytłuma­
czył dlaczego nie zatrzymał 
się na letnisku. Odmówił po­
dania personaliów. Stwierdził 
natomiast, że w miejscu, o któ 
rym rozmawiamy, prowadzo­
ny przez niego, (pospieszny — 
przyp. red.) autobus nie za­
trzymuje się. W końcu kie­
rowca, ociągając się, podał 
swój numer — 74.

Z przykrością stwierdzam, że 
pański pracownik, Panie dy­
rektorze po sobiepańsku inter-

pretuje obowiązujące go prze­
pisy. W Poznaniu do autobusu 
wsiadło zbyt wiele osób. Część 
z tych, która miała bilety z 
miejscówkami stała przez bli­
sko 2 godziny jazdy. Kierowca 
nie zatrzymał się na 
przewidzianym w rozkładzie 
jazdy przystanku, natomiast 
zatrzymał się w Orzesz- 
kowie i za Sośnią (tam nie ma 
przystanków dla autobusu po­
spiesznego). Oczekujemy z 
Pańskiej strony. Panie Dyrek­
torze szybkiej reakcji, w pełni 
satysfakcjonującej kilkudzie­
sięciu pasażerów, z których po 
prostu zadrwiono.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
Poznań

a Gminna Spółdzielnia w Drawsku o-two-rzyła w podziemiach jed­
nego ze starych domostw karczmę „Czcibór”. Jest ona położona nad 
malowniczym jeziorem Piast, na skrzyżowaniu leśnych dróg, z któ­
rych jedna wiedzie przez lasy do Sierakowa. Nazwy: karczmy i je­
ziora nie są przypadkowe, bo jak głosi miejscowa legenda zatrzy­
mał silę tu brat Mieszka I — Czcibór w jednej ze swoiclh wypraw 
na pomorze.

Uroki tego miejsca są dziś doceniane przez coraz większe 
grono szukających spokojnego wypoczynku. Oficjalnie sezoń 
rozpocznie się tu 19 czerwca, ale są już pierwsi letnicy. 
W tym roku przygotowano na przyjęcie gości 40 miejsc 
w kwaterach prywatnych oraz 150 miejsc w kilku ośrodkach 
wypoczynkowych.

We wsi oraz ośrodkach panuje ożywiony ruch — trwają ostat­
nie przygotowania. Gotowa na przyjęcie wczasowiczów jest rów­
nież karczma „Czcibór” dysiponująca 54 stałymi i 60 sezonowymi 
miejscami konsumpcyjnymi. Karczma ta uzyskała wyróżnienie 
w wojewódzkim konkursie „Srebrnej Patelni”.

Zachwalając uroki wakacji w leśnej osadzie trudno nie 
wspomnieć o walorach zdrowotnych tej miejscowości. Czy­
ste, nieskażone powietrze pozwala oddychać tu naprawdę 
pełnymi płucami, (ryk)

jGŁOS WIELKOPOLSKI", przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Płutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Nagrań; 18.10 Polityka dla wszyst 
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 „Prze 
minęło z wiatrem”; 19.35 „Joanna 
d’Arc” — opera; 19.50 „Bajka o 
Nowym Jorku” — ode. pow.; 20 
Blues wczoraj i dziś; 20.20 Rep. 
pt. „Był taki chłopak”...; 21 Kreis 
leriana; 21.40 McCoy Tyner po poi 
sku; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — P. McCartney; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra 
fie; 23 Nowe tomiki poetyckie — 
B. Lubosz; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 10.30, 12.05, 
15, 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8 Zespół „Arp Life”; 8.25 
Antologia sonaty fortep.; 9 P. Czaj 
kowski: „Wariacje Rokoko”; 9.20 
Podróże muzyczne po kraju; 9.-40 
Dla przedszkoli: „Zagrajmy w zie 
lone” — aud. słowno-muz.; 10 Ra- 
vel pod batutą Ozawy; 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, humanis­
tyczny): „Pro publico bono”; 11.30

R. Strauss: Scena z opery „Elek­
tra”; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. ro­
syjski; 13.15 Rosyjskie pieśni ludo­
we; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Młodzież polska w 
walce o wolną ludową ojczyznę”; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.15 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Portret pisarza — M. Dąb­
rowska; 15.40 „Dysk Olimpijski” — 
fragm. pow.; 16.05 Jęz. łaciński; 
16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 Aud. 
sportowa; 16.50 Radioexpress; 17 
Duety wokalne; 17.15 Aud. oświa­
towa; 17.25 Program stereof. — 
Znane przeboje po polsku; 17.55 
Poznański koncert życzeń; 18.25 
Kalejdoskop nauki; 19 O zdrowie 
człowieka — Alkohol latem; 19.15 
Jęz. angielski; 19.30 III Festiwal 
Muzyki Polskiej w ZSRR (stereo 
ogólnop.); 21.15 Laureaci chopinow 
scy na płytach „Fantastyczny” — 
Schumann M. Argerich; 22.15 Eko­
nomia na co dzień; 22.30 F. Cho­
pin (oprać, na wiolonczelę i forte 
pian) — Nokturn cis-moll „Lento 
eon gran espressione”; 22.35 Kuli 
sy historii — Wędrówki po szla­

kach dawnej Europy; 22.50 F. Schu 
bert: Pieśń „Erlkoenig”.

Wiadomości: 12, 15, 16, 22.55.

c TEŁEHIZ3A 1

„Kozioł ofiarny” — film sensac.- 
społ. prod. jap. (kol.); 21.50 —
Dziennik (kol.); 22.05 — Studio
teatralne — S. Beckett: „Czekając 
na Godota”.

PROGRAM 1: 6 — RTSS — Jęz. 
polski (sem. 2): „Bohater w utwo 
rach Adama Mickiewicza” (lekcja 
powt.); 6.30 — RTSS — Historia 
(sem. 2, lekcja powt.); 10.30 — „Na 
rabunek” — film fab. prod. radź, 
(kol.); 15 — Melodie — Malowany 
dzban — znajomi z węgierskich 
płyt (kol.); 15.30 — XII Międzyna­
rodowy Festiwal Pieśni Chóralnej 
(kol.); 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Dla młodych 
widzów — Teleferie; 17 — Posta­
wy — program public, (kol.); 17.30 
— „Więzy przyjaźni” — film wo­
jenny prod. jugosł. (kol.); 18.35 — 
Sonda — „Samochód bezpieczny” 
(kol.); 19 — Dobranoc dla najmłod 
szych; 19.10 — Siódemka; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (ko’.); 20.30 
— Film Telewizyjny »a Swiecie;

PROGRAM 2: 15.10 — Z koszar 
i poligonów; 15.35 — Tajemniczy 
świat przyrody: „O pszczołach pra 
wie wszystko” (kol.); 16.20 — Oca 
lić od zapomnienia — „Młyny na 
Prądniku”; 16.50 — „Maigret w Ho 
landii” — film krym. prod. franc. 
(kol.); 18.30 — Studio Sport — 
Puchar Davisa — relacja ze spot­
kania Polska — Czechosłowacja; 
19 — Teleskop; 19.20 — Dobranoc 
dla najmłodszych; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Zawsze teatr — „Marmur i słoń­
ce” — prezentacja teatru antycz­
nego, najwybitniejszych dramatur 
gów tej epoki oraz całej ówczes­
nej kultury (kol.): 21.40 — Sytua­
cje — „I co dalej” — program o- 
światowy; 22.10 — Opowieści Star 
szego Pana: „Kozioł wuja Hiero­
nima” — gaw. literacka J. Przy­
bory (kol.); 22.20 — 24 godziny
(kol.).


